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Dzisiaj będzie przeważnie słone­

cznie z temperaturą do 85 F (29.3 
C), wiatry południowe z prędkością 
od 10 do 15 mil na godz.

Jutro wzrost zachmurzenia moż­
liwość deszczy i przelotnych burz, 
temperatrura bez zmian.

Wschód słońca o godz. 5:55 rano, 
zachód o godz. 7:55 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 12 

sierpnia — Hilarego.
Jutro wtorek, 13 sierpnia 

— Hipolita i Heleny.
Pojutrze środa, 14 sierp­

nia — Maksymiliana Marii 
Kolbego, Alfreda.
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Polscy Kibice

— w Etiopii
W etiopskiej stolicy Addis Abe- 

bie stacjonują od pewnego czasu 
polscy piloci śmigłowców. Są tam 
również oczywiście załogi sowiec­
kie.

Ostatnio rozegrano mecz piłki 
nożnej między drużyną Etiopów z 
zespołem “doradców” sowieckich. 
Goście z północy przegrali z krete­
sem.

Spotkało się to z żywiołowym en- 
tuzjazmem obecnych na stadionie 
Polaków. Zostali oni za to ukarani: 
załadowano ich do sowieckiego 
samolotu transportowego, który 
odleciał w nieznanym kierunku.

Przypomina się wydarzenie z lat 
60, kiedy to na Stadionie Dziesię­
ciolecia w Warszawie rozgrywano 
mecz między Niemcami a ZSRR.

Korespondent sportowy pary­
skiego dziennika “Le Monde” do­
dał do swego reportażu komen­
tarz: “Każdy przeciwnik Sowietów 
może się spodziewać aplauzu u Po­
laków”.

“Zakazany” 
Pochód 

w Belfaście
Belfast (UPI) - W niedzielę odbył 

się zorganizowany nielegalnie pochód, 
w którym wzięło udział około 10,000 
osób, w tej liczbie również grupa Ame­
rykanów, maszerujących za zakazaną 
flagą Republiki Irlandzkiej. Pochód 
miał wyraźny charakter antybrytyj- 
ski.

W zachodniej, katolickiej dzielnicy 
Belfastu, na rogach ulic rozstawione 
zostały patrole policji oraz żołnierzy 
brytyjskich. Wojsko nie próbowało 
jednakże zatrzymać maszerujących 
katolików. Pochód katolików zbiegł 
się w czasie z nową falą terroru, jaka 
objęła Irlandię Północną.

Do maszerujących ulicami Belfastu 
katolików dołączyły setki widzów, w 
tej liczbie 116 Amerykanów irlandz­
kiego pochodzenia, z organizacji No- 
raid, która oskarżona jest o groma­
dzenie funduszów na rzecz wyjętej 
spod prawa Irlandzkiej Armii Repub­
likańskiej.

Amerykanie maszerowali z Gerry 
Adamsem, prezesem organizacji Sinn 
Finn, stanowiącej legalne polityczne 
skrzydło IRA — dążącej do uwolnie­
nia Irlandii Półn. spod panowania W. 
Brytanii oraz dołączenia Ulsteru do 
położonej na południu kraju Republiki 
Irlandzkiej.

Belfast (UPI) — Ugrupowania pro­
testanckie ogłosiły w piątek, że za­
mierzają utworzyć nowe przymierze, 
w celu przeciwstawienia się wpły­
wom Republiki Irlandzkiej w Ulste- 
rze.

John McMichael, rzecznik organi­
zacji Ulster Defense Association, w 
skład której wchodzi szereg ugrupo­
wań probrytyjskich, podał w środę 
do wiadomości, że postanowiono zor­
ganizować przymierze pn. “Ulster 
United Loyalist Front”.

Do połączenia wysiłków konkuru­
jących z sobą ugrupowań protestan­
ckich i paramilitarnych doszło po 
ujawnieniu informacji na temat mo­
żliwości rychłego zawarcia porozu­
mienia o znaczeniu historycznym 
między — Dublinem i Londynem. W 
wypadku, gdyby porozumienie takie 
zawarto, Republika Irlandzka wystą­
piłaby w nowej roli — “nadzorcy” 
mniejszości katolickiej w Irlandii 
Półn.

W piątek, na terenie sześciu miast 
Ulsteru doszło do starć pomiędzy 
policją i sympatykami IRA, w Irlandii 
Północnej zorganizowane zostały 3- 
dniowe zamieszki wymierzone przeciw 
Brytyjczykom. Jeden członek IRA 
został zabity, jeden ranny.

Ekonomiści 
Ostrzegają 
Prezydenta
Reagan Rozpoczął 
23-dniowe Wakacje 
w Kalifornii
Washington (UPI, CT, CST) - 

Podczas zamkniętego posiedzenia 
w Białym Domu prezydent Reagan 
i członkowie rządu zostali poinfor­
mowani przez pełniącego obowiąz­
ki dyrektora budżetu Josepha 
Wirghta, że deficyt państwa może 
przekroczyć 200 miliardów doi.

W ubiegłym tygodniu Kongres 
zatwierdził kompromisową propo­
zycję budżetową, która ma przyczy­
nić się do zredukowania deficytu 
do sumy 172 miliardów doi. w roku 
1986,155 miliardów w 1987 i 112 mi­
liardów w 1988.

Prezydent zapowiedział, że sko­
rzysta z prawa veta wobec posz­
czególnych punktów budżetu. Pla­
nuje także wznowienie kampanii na 
rzecz wprowadzenia do Konstytucji 
poprawki, która zmusi rząd do zba- 
lansowania budżetu. W chwili 
obecnej istnieją dość duże szanse na 
to, aby Kongres zatwierdził zmiany 
w systemie podatkowym. Przypu­
szcza się jednak, że do propozycji 
przedstawionej przez Departament 
Skarbu wniesione zostaną popraw­
ki.

W niektórych kołach panuje prze­
konanie, że zajęty w ostatnich cza­
sach własnymi problemami zdro-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Znów 
Niepokoje 
w Bejrucie

Bejrut (CT) — Uzbrojeni muzuł­
manie dokonali w niedzielne południe 
porwania 65 chrześcijan na autostra­
dzie w pobliżu międzynarodowego lot­
niska w Bejrucie.

Było to największe masowe porwa­
nie w ciągu ostatnich miesięcy.

50 spośród uprowadzonych chrześci­
jan znajdowało się w autobusie dowo­
żącym pasażerów na lotnisko, pię­
tnastu pozostałych jechało prywatny­
mi samochodami. Zgodnie oświad­
czeniem policji i urzędników linii lotni­
czych MEA nikt nie został ranny.

Policja twierdzi, że samochody zo­
stały zatrzymane na szyickim punkcie 
kontrolnym na autostradzie w tym 
miejscu, gdzie przecina ona dzielni­
cę muzułmańską.

Szyici domagali się uwolnienia Fadi 
Hamadeha, swego ziomka, który zos­
tał uprowadzony gdy znalazł się w 
centrum dzielnicy chrześcijańskiej w 
ubiegłą sobotę. Zdaniem policji na­
pastnicy mogli być krewnymi Fadi’- 
ego.

Trzy godziny po dokonaniu porwania 
szyici zwolnili uprowadzonych. Więk­
szość z nich podążyła na lotnisko, 
by próbować nowej możliwości opusz­
czenia kraju.

W tym samym czasie — w wyniku 
wymiany ognia między zwaśnionymi 
stronami — ostrzelana została dziel­
nica uniwersytecka i zabity został 1 
student.

Wg raportu policyjnego w czasie 
niedzielnej strzelaniny z udziałem 
artylerii i pocisków rakietowych zgi­
nęło 7 osób, a 33 zostały ranne. W 
sobotę straty były jeszcze większe, 
bowiem wyniosły 16 zabitych i 91 
rannych.

Także w sobotę uwolniony został 
przez porywaczy Wadżed Doumani, 55, 
urzędnik ambasady kuweickiej upro­
wadzony 11 lipca. Siedmiu Amery­
kanów nadal pozostaje w ręku szyitów.

SPRINGFIELD, IL. — Dom, w którym mieszkał Abraham Lincoln.
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Rośnie Liczba Ofiar
Śmiertelnych w RPA

Johannesburg, Płd. Afryka (UPI, 
CT) — W niedzielę doszło do zamie­
szek w miejscowości wydzielonej dla 
czarnych, gdzie kilka dni temu zorga­
nizowano zamach na życie Victoria 
Mxenge, czarnego adwokata bronią­
cego praw obywatelskich Murzynów.

W King William’s Town zginął jeden 
z członków policji lokalnej, należący 
do murzyńskiego plemienia tam mie­
szkającego. Świadkowie twierdzą, że 
czarni biorący udział w uroczystoś­
ciach pogrzebowych uraz działacze 
walki z apartheidem schwytali poli­
cjanta, otoczyli go a następnie obrzu­
cili kamieniami i podpalili. Policjant 
był w towarzystwie dwóch innych 
policjantów z plemienia Ciskei. Pró­
bowali oni utorować sobie drogę samo­
chodem wśród tysięcy żałobników. 
Zwolennicy ugrupowania występują­
cego pod nazwą Zjednoczony Front 
Demokratyczny (walczącego z apar­
theidem) zaczęli w pewnym momencie 
straszyć policjantów. Jeden z nich 
wpadł w panikę, wyskoczył z samo­
chodu i chciał ratować się ucieczką 
w otwarte pole.

Zachodni dziennikarze podali, że na 
własne oczy widzieli zwłoki w mun­
durze policyjnym. Krew broczyła z 
głowy a gałęzie paliły się na jego 
ciele.

Dwaj inni policjanci uszli cało z 
życiem.

Nieco później, na miejsce masakry 
przyjechało osiem samochodów poli­
cyjnych i sześć ciężarówek z oddzia­
łami bezpieczeństwa. Wszyscy byli 
uzbrojeni w bicze i pistolety. Tłum 
został rozpędzony.

Aresztowanie 
3 Dysydentów 

w CSRS
Wiedeń (CST) — Czeska milicja 

zatrzymała trzech dysydentów i za­
rekwirowała oświadczenie nielegal­
nej grupy Karta 77, w której uczest­
nicy tego ruchu wystąpili z krytyką 
inwazji sowieckiej w roku 1968.

Źródła emigracyjne w Wiedniu 
zidentyfikowały aresztowanych ja­
ko Vaclava Havela, Ladislava Lisa 
i Jiiri Dienstbiera. Wszyscy oni są 
działaczami Karty 77.

Organizacja ta została założona 
w roku 1977 dla przypomninania 
władzom o obowiązku przestrzega­
nia praw ludzkich i obywatelskich 
zgodnie z podpisanymi traktatami 
międzynarodowymi — głównie Po­
rozumieniem Helsińskim.

Milicja dokonała aresztowań w 
południowej części Moraw. Havel i 
Lis zostali zatrzymani w domku 
letniskowym Lisa, Dienstbier nie­
opodal, we własnym domu.

Po wyprowadzeniu aresztowa­
nych milicja przeszukała domy od­
najdując, m.in. oświadczenie wy­
dane w związku z rocznicą inwazji.

Przed domem rodziny Mxenge ze­
brały się dziesiątki osób, w tym także 
biali policjanci. Złożono kondolencje 
z powodu śmierci adwokata. Nastę­
pnie policja zażądała, by teść Mxenge 
oraz inni przedstawiciele Zjednoczo- 
Frontu Demokratycznego udali się 
na miejsce tragicznego wypadku, 
gdzie zwłoki policjanta ciągle leżały.

Przedstawiciele organizacji ZFD 
byli przesłuchani przez służbę bez­
pieczeństwa.

W dwóch innych incydentach zginęli 
dwaj Murzyni. Policja podała, że w 
niedzielę w miejscowości Mamelodi 
(koło Pretorii) Murzyni wzniecili po­
żar. Tłum czarnych podpalił hotel 
robotniczy, w którym mieszkali sezo­
nowi pracownicy. Oprócz tego podpa­
lone zostało przedsiębiorstwo należące 
do Murzynów. Z powodu pożaru zginął 
jeden z czarnych.

Spalone zwłoki drugiego znaleziono 
w miejscowości Cradock.

Z dzisiejszych doniesień wynika, że 
w Mamelodi nadal trwają rozruchy. 
Policja poinformowała o śmierci jed­
nego z murzyńskich wyrostków oraz 
o odnalezieniu zwłok mężczyzny za- 
dźganego nożami na śmierć w Soweto.

Przedłużenie 
Konferencji 

Ligi Arabskiej
Casablanca, Maroko (UPI) — W 

poszukiwaniu rozwiązania, które 
byłoby do przyjęcia dla 16 uczestni­
czących w spotkaniu państw, kraje 
Ligi Arabskiej postanowiły przed­
łużyć odbywającą się tu konferen­
cję. Państwa biorące udział w kon­
ferencji postanowiły wysłać komi­
tety pokojowe do pięciu krajów 
arabskich, które zbojkotowały 
spotkanie w Maroku.

Pierwotnie konferencja na szczy­
cie przywódców państw Ligi Arab­
skiej miała zakończyć się w czwar­
tek. Pod koniec ub. tygodnia posta­
nowiono odbyć jeszcze jedną, dodat­
kową sesję w piątek. Kraje uczest­
niczące w spotkaniu dążą do przy­
jęcia rezolucji, która podkreślałaby 
jedność krajów arabskich.

Głównymi problemami spornymi 
pozostają nadal: — wojna w Zatoce 
Perskiej pomiędzy Irakiem i Ira­
nem oraz podpisanie porozumienia 
pomiędzy Jordanią i Palestyńską 
Organizacją Wyzwolenia — w celu 
podjęcia wspólnych rokowań z Iz­
raelem.

Uczestnicy konferencji- oświad­
czyli, że w skład komitetów, jakie 
wysłane zostaną do pięciu krajów, 
które zbojkotowały spotkanie w 
Maroku, znajdą się przywódcy 
Arabii Saudyjskiej, Maroka, Suda­
nu, Tunezji oraz przedstawiciel Ligi 
Państw Arabskich.

Komitety wysłane zostaną do Sy­
rii, Libanu, Libii, Algierii i Jemenu 
Połudn.

Czy Brał Udział 
w Zbombardowaniu 

Nagasaki?
Los Angeles (UPI) — Jak wy­

kazało sprawdzenie dokumentacji z 
czasów II Wojny Światowej, nawi­
gator bombowca B-29, Paul Breg- 
man, który kilka dni temu popełnił 
samobójstwo, nie brał udziału w 
zrzuceniu bomby atomowej na Na­
gasaki.

Zamieszki 
Na Ulicach 

Kampali
Kampala, Uganda (ST) — Żołnierze 

rządowi zakłócili przyjęcie zorganizo­
wane z okazji zwolnienia więźnia poli­
tycznego, b. ministra komunikacji 
Yoweri Keysimira.

Keysimira był jednym z 1203 więź­
niów zwolnionych w sobotę przez nowy 
rząd Ugandy. Kilkaset osób wzięło 
udział w zgotowanym z okazji jego 
zwolnienia przyjęciu.

Zakłócenie przyjęcia stało się po­
czątkiem fali zamieszek i grabieży, 
w czasie których co najmniej jedna 
osoba została zabita.

Odnośnie zabicia Charlesa Muwayi 
istnieją różne, sprzeczne wersje. Jedne 
podają, że Muwayi, właściciel hotelu, 
został zabity przez żołnierzy, którzy 
zażądali od niego pieniędzy i otrzy­
mali sumę, która ich nie zawodoliła. 
Inne wersje podają, że Muwayi został 
zastrzelony w swym domu.

W między czasie rząd wojskowy 
Ugandy obsadził dwa nowe stanowiska 
ministerialne. Liczba ministrów wzro-l 
sła obecnie do siedniu.
Nowy, wojskowy rząd Ugandy za­
bronił urządzania wieców poli­
tycznych, organizowanych bez spe­
cjalnego zezwolenia tego rządu.

Gen. Tito Okello, który jest no­
wym przywódcą państwa oświad­
czył, iż wiece i zebrania polityczne 
wyjęte są spod prawa, aż do odwo­
łania.

Ponadto rząd Ugandy ogłosił 
zwolnienie około 1,400 więźniów po­
litycznych, aresztowanych podczas 
rządów prezydenta Miltona Obote 
pozbawionego ostatnio władzy przez 
wojsko.

Wcześniej rozgłośnia radiowa 
Ugandy doniosła, że więźniowie ci 
zostaną uwolnieni podczas sobot­
nich uroczystości na rynku w 
Kampali. Krewni i znajomi więź­
niów powinni przybyć na rynek, w 
celu uczestniczenia w ceremonii ich 
uwolnienia.

Nowym przywódcą sił zbrojnych 
Ugandy został ge. Basilio Olara 
Okello, który zastąpi gen. Tito Okel­
lo. Obydwaj generałowie nie są w 
żaden sposób spokrewnieni.

Wkrótce po objęciu władzy, woj­
skowy rząd Ugandy aresztował po­
nad 1,000 osób, należących do tajnej 
policji i straży przybocznej obalo­
nego prezydenta, głównie członków 
Krajowej Agencji Bezpieczeństwa. 
Zostali oni osadzeni w więzieniu 
Luzira, w pobliżu Kampali.

W piątek odbyło się w Kampali 
zaprzysiężenie Abrahama Waligo 
na stanowisku ministra finansów, 
który pełnił tę funkcję również za 
rządów Obote. Waligo jest już szó­
stą osobą, która weszła w skład 
cywilnego gabinetu, sprawującego 
funkcje administracyjne.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

spadł ostro na europejskich gieł­
dach wymiany.

We Frankfurcie płacono w ponie­
działek za dolara 2.7945 DM (w pią­
tek - 2.8313 DM), w Zurychu - 
2.3093 fr. szwajc., w Paryżu—8.5450 
fr., w Brukseli — 57.20 fr. bel., w 
Mediolanie — 1,874.50 lirów.

Kurs funta bryt, wynosi 1.3770 
doi.

Cena złota wzrosła o pięć dolarów 
na uncji. W Zurychu płacono za un­
cję 327.50 doi., w Londynie — 327.50 
doi.

Serdeczne 
Powitanie 
w Kamerunie
Papieska Propozycja 
Paktu o Współpracy 
Kościoła i Państwa
Yaounde, Kamerun (CT, CST) — 

Papież Jan Paweł II zaoferował 
przywódcom afrykańskim pomoc 
Kościoła w rozwoju ich państw w 
zamian za obietnicę, że będą prze­
strzegać praw człowieka.

Na lotnisku w Yaounde powitał 
Ojca Świętego prezydent Paul Bi- 
ya. Mimo późnej pory na przylot pa­
pieskiego samolotu oczekiwało po­
nad 10,000 osób. Dalsze setki tysięcy 
zgromadziły się wzdłuż trasy prze­
jazdu samochodu z lotniska do Ka­
tedry Notre Dame w centrum sto­
licy.

W trzecim dniu swej afrykańskiej 
pielgrzymki Papież odwiedził Ka­
merun, ową — jak to określił — 
Wyspę Pokoju, zamieszkałą przez 
chrześcijan, muzułmanów i ani- 
mistów. Jak większość krajów tego 
rejonu Afryki, Kamerun jest po­
dzielony na część chrześcijańską na 
południu i muzułmańską na pół­
nocy, z tym, że ponad połowę 9.3- 
milionowego społeczeństwa stano­
wią prymitywne plemiona ani­
mistyczne.

Dwa pierwsze dni podróży po 
Afryce Papież spędził w Togo i na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej. W sto- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

A. Wafker
Winny 

Szpiegostwa
Norfolk, Virginia (UPI, CT) - W 

piątek został uznany winnym dzia­
łalności szpiegowskiej na szkodę 
Stanów Zjednoczonych, Arthur Walk­
er, emerytowany oficer Marynarki 
Wojennej USA.

Sędzia federalnego sądu rejono­
wego, J. Calvitt Clarke, który za­
stanawiał się na wyrokiem tylko 15 
minut, uznał, iż A. Walker jest 
winny spiskowania przeciwko swej 
ojczyźnie oraz zdobywania i dostar­
czania tajnych dokumentów woj­
skowych swemu bratu Johnowi 
Walkerowi. Materiały dostarczone 
przez Arthura Walkera bratu John­
owi dotyczyły floty nuklearnych ło­
dzi podwodnych.

A. Walker zdobywał tajne dpku- 
menty z kartotek kontrahenta Ma­
rynarki Wojennej, firmy która zaj­
mowała się reperacją tych łodzi. A. 
Walker pracował dla tej firmy.

Sędzia Clarke oświadczył, że nie 
ma wątpliwości co do winy A. Wal­
kera oraz, iż oskarżony by świa­
domy szkody wyrządzanej pań­
stwu, kiedy przekazywał tajne in­
formacje swemu bratu Johnowi.

Podczas tygodniowej rozprawy 
sądowej A. Walkera skupiono się 
na jego zeznaniu, złożonym agen­
tom FBI oraz Wielkiej Ławie Przy­
sięgłych, w którym przyznał się do 
przekazywania tajnych dokumen­
tów swemu bratu Johnowi.

Wyrok w sprawie A. Walkera ma 
zapaść 15 października. Grozi mu 
kara trzech dożywotnich wyroków 
więzienia oraz dodatkowo 40 lat 
więzienia.

Władze federalne uważają A. 
Walkera za pomniejszą figurę w 
siatce szpiegowskiej, której “móz­
giem” był najprawdopodobniej John 
Walker.

O szpiegostwo oskarżeni są rów­
nież Michael Walker (syn Johna), 
lat 22, marynarz Marynarki Wo­
jennej USA oraz Jerry Whitworth, 
45, emerytowany oficer Marynarki 
Wojennej, a zarazem towarzysz 
Johna z czasów kiedy jeszcze razem 
służyli w marynarce.



ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

825-3184
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

MÓWIMY PO POLSKU
Adwokat

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu 
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wszelkie wypadki, w pracy, 

samochodowe.
(Wysokie Odszkodowania)

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu
77 W. Washington Pokój 1412

Filia w okolicy Chicago/Ashland 
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

Je

SANTIAGO, CHILE. — Policja rozpędziła demonstrantów 
zebranych na cmentarzu, gdzie zostali pochowani trzej za­
mordowani działacze komunistyczni. O dokonanie mordu zo­
stało oskarżonycg 14 policjantów. <upi)

Okrucieństwo Wobec Zwierząt 
z Kategorii “Królików”

Myśli o Naszych 
Celach i Zadaniach

Dziś jesteśmy na trasie 75-go roku 
nieprzerwanej historii Harcerstwa.

Może warto więc cofnąć się daleko 
wstecz do końca 1920 roku i zapoznać 
się z wypowiedzią — na temat naszych 
celów i zadań—ówczesnego Przewod­
niczącego ZHP gen. J. Hallera na V. 
Zjeździe NRH.

“Mamy jeszcze bardzo wiele bra­
ków w organizacji, jest jeszcze bardzo 
wiele do zrobienia — ale kiedy idea 
harcerska, rozwijając się i wcielając 
w życie w Polsce pod zaborami, prze­
zwyciężyła te trudności, sądzę, że w 
Wolnej Polsce już będzie mogłą rozwi­
nąć skrzydła do pełnego lotu.

Musimy dążyć do wzmocnienia mo­
ralnych podstaw harcerstwa, musimy 
uzyskać uznania ich wśród rodziców 
i w szkole i całym społeceństwie. ... 
Musimy ugruntować materialne pod­
stawy naszegu ruchu ... Koniecznym 
jest dalej, aby wszyscy wybitniejsi 
pracownicy poczuli pełna odpowie­
dzialność nie tylko za swoją drużynę 
lub środowisko, ale za całość Związku.

Nie można jednak zapominać, że 
rządzić winni tylko ci, którzy są do 
tego przygotowani. Dyletantyzm mu­
simy stanowczo wykorzenić, jeśli on 
jeszcze w Harcerstwie pokutuje. . . . 
Jeśli się chce mieć rezultaty jakiej­
kolwiek pracy, trzeba tę pracę umiło­
wać, a potem — trzeba znać metody, 
które zostały uznane i nie próbować 
rzeczy, które okazały się złymi.

A więc do pracy w imię Boże!
gen. J. Haller 

Przewodniczący ZHP”
Dla nas poza Polską nie wszystkie 

zapewne myśli i zalecenia są dziś 
aktualne. Niektóre na pewno.

Harcerstwo to ciągły Ruch ku do-

•
Klęski Żywiołowe 

w Chinach
Pekin, Chiny (UPI) — Powodzie, 

spowodowane ulewnymi deszczami 
w południowej prowincji Yunnan, 
przyniosły według danych “Peop­
le’s Daily” liczbę ofiar sięgającą 
527 osób.

W międzyczasie, środkową część 
kraju nawiedziły niespotykane od 
50 lat upały, z temperaturą 104 
stopni F., niszcząc zasiewy ryżu, 
kukurydzy i sorgo w prowincjach 
Shaanxi i Sichuan.

W prowincji Yunnan doszło rów­
nież do zniszczenia zbóż. Pracuje 
tam obecnie wielu robotników po­
magając poszkodowanym usuwać 
skutki powodzi.

Tajfun, który w ostatnim tygodniu 
nawiedził Szanghaj i nadbrzeżną 
prowincję Zhejiang, spowodował 
śmierć 180 osób. 20.000 rodzin zosta­
ło pozbawionych dachu nad głową.

Gazeta podała, iż w prowincjach 
nawiedzonych upałami przywróco­
no południowe przerwy w pracy. 
Wiele fabryk zredukowało godziny 
pracy z 8 do 6 dziennie.

Mnożą Się Aligatory
Chińskie aligatory, niezykle rzadki 

gatunek żyjący jedynie w rzece Yangtse 
od roku 1982 podwoiły swą liczbę 
do ok. 1.000 dzięki zastosowaniu sztu­
cznej techniki wylęgania.

Krewniaki aligatorów zamieszku­
jących wody Mississippi w USA są 
czarne z jasnożółtymi plamami i osią­
gają długość najwyżej 1,5 m.

skonałości, do której, wiemy z góry, 
że nie dojdziemy, choć dążyć będziemy 
z największym nawet uporem: nie 
osiągniemy wychowania idealnego 
człowieka i doskonałej społeczeności 
nas otaczającej — ale nigdy — póki 
jesteśmy harcerkami i harcerzami— 
nie wolno nam ustać.

Pomyślmy, jakie z podanych myśli, 
celów i zadań dziś wciąż są aktualne.

Zlot
Gdy ukaże się ta Kronika Zlot 75-cio 

lecia ZHP będzie otwarty. Ciekawy, 
pełen niespodzianek program będzie 
wypełniał czas młodzieży. Trudno tu 
powstrzymać się przed wyrażeniem 
żalu, że jednak nie wszyscy znajdzie- 
my się na Zlocie.

Odczuje się zwłaszcza całkowita 
absencja harcerek tutejszego Hufca.

Szkoda również, że nie wszystkie 
drużyny zdobyły się na wysiłek pod­
kreślenia, że jesteśmy jedną całością.

Jedność stanowi siłę. Dziś przeży­
wamy 75-lecie ZHP i powinniśmy 
dążyć do podkreślenia, że jesteśmy 
jedną wielką rodziną bratnią.

Dalsze wieści postaramy się nade­
słać już ze Zlotu.

Tymczasem podajemy adres i tele­
fon—dla tych, którzy chcieliby wzglę­
dnie będą musieli skontaktować się 
z uczestnikiem Zlotu. Adres: Boy 
Scouts of America — Lake of Isles 
R.D. #1, Norwich CT 06360. Tel. 1- 
203- 889-7255.

Nowy Rok Pracy
W niedzielę, 8 września, o godz. 

9:45, w Kościele Matki Boskiej Aniel­
skiej—róg Cortland i Wood—Msza 
św. rozpoczynamy 37-my rok wzno­
wionej na tym terenie pracy har­
cerskiej.

7 października 1949 roku została 
podjęta praca prawdziwie po har- 
cersku, bo z inicjatywy trzech har­
cerzy, którzy znalazłszy na tym te­
renie w wyniku II Wojny Światowej, 
związani poprzednio z pracą harcer­
ską, spotkali Instruktora hm. J. K. 
Miskę i wspólnie utworzyli tu pierw­
szy zastęp harcerski “Wędrowne Żu­
rawie,” który rósł bardzo szybko.

11 listopada zostaje utworzony Krąg 
Starszoharcerski, później znany jako 
21 Krąg Sth. “Orły kresowe im. St. 
Sedlaczka!’ Kierowniczką jego zo­
staje hm. J. Miskowa, a większość 
stanowią Instruktorzy przybyli do 
Chicago.

I z tych niepozornych grupek ro­
zwinęło się Harcerstwo, tworząc 
wkrótce Hufce—Harcerek i Harcerzy 
oraz 5 Kręgów STh, KPH.

Chcąc spotkać się wspólnie na Mszy 
św. musieliśmy poszukać potężnej 
świątyni. Gościnne podwoje polskiego 
kościoła otworzył nam ówczesny pro­
boszcz ks. Rybarczyk z parafii Matki 
Boskiej Anielskiej.

Odtąd już ponad 20 lat gromadzimy 
się w tej świątyni na tradycyjne 
rozpoczęcie harcerskiego roku. Zmie­
niali się ks. Proboszczowie myśmy 
pozostawali wierni tej wspaniałej po­
lonijnej świątyni.

Tegoroczne rozpoczęcie powinno 
być szczególnie uroczyste, bowiem 
łączy się z naszym Jubileuszem.

Przypominamy już dzisiaj Kierow­
nikom jednostek oraz Rodzicom o 
przygotowaniu mundurków (letnich), 
by wszystkie jednostki mogły wystą­
pić jak najokazalej.

Donacja
Inż. Henryk Swigała — dawny har­

cerz — złożył $10.00 na Fundusz Domu 
Harcerskiego. Serdeczne harcerskie 
Bóg Zapłać.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku 

ADAM DĄBEK 
Testamenty — $100

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jażda w stanie nietrzeźwym — 
od $400

Pierwsza wizyta bezpłatna
528-9144 
227-3268

W społeczeństwie oraz w środo­
wiskach uniwersyteckich i insty­
tucjach przeprowadzających doś­
wiadczenia na zwierzętach toczy się 
obecnie debata, gdyż miłośnicy 
zwierząt wysunęli poważne zarzuty 
przeciw przeprowadzającym doś­
wiadczenia na zwierzętach.

Oczywiście, że doświadczenia dla 
celów badawczo-lekarskich są ko­
niecznością, a do tego większość 
specjalistów prowadzących bada­
nia traktuje dobrze przysłowiowe 
“króliki doświadczalne”. Ale są też 
haniebne wyjątki, gdy wskutek nie­
humanitarnego obchodzenia się ze 
zwierzętami muszą wkraczać czyn­
niki nadrzędne.

Właśnie ostatnio agencja “Nation­
al Institutes of Health” wstrzymała 
przydzielanie funduszów dla labo­
ratorium Uniwersytetu Pennsylva­
nia, gdyż przeprowadzone badania 
wykazały, że w tym laboratorium 
zwierzęta dla doświadczeń nie są 
traktowane humanitarnie.

Znane jest powszechnie w spo­
łeczeństwie nastawienie do zwie­
rząt, które są traktowane dla celów 
doświadczalnych w badaniach nau­
kowych oraz szczególnie w odnie­
sieniu do psów i kotów, ulubieńców 
ich posiadaczy.

To też jest aż nadto jasne, że lu­
dzie wyczuleni na sprawę złego 
traktowania zwierząt poddawanych 
badaniom zaczynają ostatnio orga­
nizować się, jak też podejmować 
demonstracyjne akcje, posuwając 
się nawet do tego, że miłośnicy 
zwierząt dokonują najazdów na la­
boratoria, jak też wypuszczają zwie­
rzęta na wolność.

W maju 1984 r., jak informował 
stający w obronie zwierząt do­
świadczalnych dziennik “NY 
Times”, grupa prowadząca zabiegi 
o ludzkie traktowanie zwierząt zdo­
była taśmy z ujętymi na nich zdję­
ciami przeprowadzanych doświad­
czeń. Inna grupa, mająca nazwę 
“People for Ethical Treatment of 
Animals”, rozesłała te taśmy do 
różnych ośrodków, które interesują 
się ochroną zwierząt.

Doszło nawet do tego, że zwolen­
nicy ochrony zwierząt urządzili 
demonstracje “sit-in” w wspomnia­
nej instytucji “National Institutes 
of Health”, protestując w ten sposób 
przeciw haniebnym okrucieństwom 
odnośnie zwierząt, używanych do 
doświadczeń w laboratorium Uni-

Samolot Ważka
Konstruktorzy lotnicy zaintersowa- 

li się bardzo najwspanialszym lotni­
kiem na tym świecie: ważką, która 
potrafi unosić się w miejscu, latać 
bokiem, tyłem, w przód i nurkować 
w powietrzu z szybkością niewiary­
godną w stosunku do swej nikłej 
wielkości.

Badacze z Uniwersytetu Colorado 
w USA wykryli, że ważki mają zryw 
trzy razy silniejszy od najdoskonal­
szego samolotu.

Tajemnicą “konstrukcyjną” ważki 
jest to że jej delikatne skrzydła trze­
począc zmieniają swój kształt wywo­
łując wiry ułatwiające jej lot.

Ta zasada lotu ważki — nazwana 
przez specjalistów “nierównomier­
nym aerodynamizmem” staje się zda­
niem inż. Marvina Lutteesa nowym 
postulatem dla mechanicznych ma­
szyn latających.

Trzepoczące pasma w skrzydłach 
samolotu wywołują podobnie jak u 
ważki lokalne wiry, które będzie mo­
żna wyzyskać konstruując samolot 
o nadzwyczajnej zwrotności, mogący 
lądować na jednej czwartej obecnie 
wymaganej przestrzeni. 

wersytetu Pennsylvania. I wówczas 
w sprawę wkroczył Sekretarz Zdro­
wia i Usług Ludzkich, Margaret 
Heckler, wydając zarządzenia, aby 
laboratorium Uniwersytetu Penn­
sylvania przysłowiowo uderzyć po 
kieszeni.

Inspektorzy weterynarii Depar­
tamentu Rolnictwa wydają stale 
raporty o traktowaniu zwierząt 
doświadczalnych, w tym również 
interesują się ustaleniami orga­
nizacji “Society for Animal Protec­
tive Legislation”. I właśnie ta orga­
nizacja przeprowadziła analizę u- 
stawodawczego odcinka w tej spra­
wie, ustalając co następuje:

24 procent instytucji badawczych 
dopuszcza się stale większych na­
ruszeń reguł traktowania “królików 
doświadczalnych”,

22 procent instytucji ma na swoich 
kontach poważne naruszanie reguł 
odnośnie traktowania “królików”.

29 proc, ma na swoich kontach 
drobne naruszanie reguł odnośnie 
traktowania zwierząt.

I tylko 24 procent instytucji ba­
dawczych zastosowało się do wska­
zań dotyczących ludzkiego trakto­
wania zwierząt.

W obu izbach Kongresu znajdują 
się obecnie projekty ustaw, które 
będą podstawą dla uporządkowania 
sytuacji w zakresie ochrony zwie­
rząt, które są przedmiotami do­
świadczeń dla celów naukowo-ba­
dawczych szczególnie w dziedzinie 
badań medycznych. To też trzeba 
uznać, że projekty specjalnego pra­
wa w tym zakresie powinny być 
zdecydowanie poparte przez miłoś­
ników zwierząt, które odgrywają tak 
ważną rolę w badaniach naukowych.

(jb)

4775 SIZES 6-20

This jumpsuit's a winner 3 
ways! Sew it short or have the 
long version with straight or 
new narrow leg.

Printed Pattern 4775: Misses 
Sizes 6 to 20.
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Anne Adams Patterns, 10
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-08 Northern Blvd., Woodtide, 
NY 11377. Print Name, Addreti, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Palfern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 + 50c ea. p&h. 
115-Rlpple Crochet 
113-Complete Gift Book

ANNE ADAMS
PATTERNS

BIURA PRAWNE 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody v
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE i
Tom IV 

MIŁOŚĆ Część druga

27

— Więc ci powiem, że mogłam zrobić to samo, co ty. Miałam spo­
sobność. I pewność! W ową sobotę, kiedym tu jak wariatka przyleciała, ; 
miałam się widzieć z tamtym człowiekiem. I nie zrobiłam tego, bo mi 
było święte wszystko to, co ty bezmyślnie podeptałeś butami. Popędzi­
łam tu do ciebie, do domu. Myślałam, że jadę do człowieka, za którego 
czyny nigdy się wstydzić nie będę, a przyjechałam w błoto — mówiła 
czując, że popada w jakąś okropną nieprawdę.

Zapadło posępne milczenie. Bogumił wiedział od dzieci o wizycie 
Toliboskiego. Nagle pokusił się, żeby to rozdrapać do końca.

— Może i tym razem — rzekł srogo — uciekłaś tylko ze strachu 
przed sobą, przed życiem. Bałaś się, że nie wydołasz temu. Ale stało 
się — złagodniał — jesteś tu, żyjesz, i ja za to do śmierci będę dzię­
kować Bogu.

Ukląkł nagle i położył głowę na jej ramieniu.
— Basiu — błagał — no, stało się tak, żeś ty nie uległa pokusie, 

a ja stoję tu przed tobą taki winny... ale słuchaj, win jest zawsze dużo 
między ludźmi... Nie można w to znów tak wglądać. I ja wiem. Były 
chwile, żeś mnie nie znosiła, czasem tom już myślał, że masz pre­
tensję do mnie o to po prostu, że żyję. A były chwile, żeś mnie lubiła 
tak, jak mogłaś. Może na nic lepszego nie zasłużyłem. No, a teraz przy­
szedł czas, że ja ciebie zawiodłem. Więc może się to wyrównało? Mamy 
teraz rzucać to sobie wszystko w twarz, kiedy przed nami już tylko 
starość i śmierć? Tyle przepłynąć razem i zawracać w dwie strony od 
brzegu? Życia wstecz nie przeżyjesz, a te lata, co nas czekają, mogą być 
jeszcze ładne.

Pani Barbara położyła mu rękę na głowie.
— Jak ty osiwiałeś — rzekła zmieszana. Czuła, że i tym razem Bo­

gumił bierze wszystko na siebie i że nie stać ją na nic innego jak tylko 
na rezygnację i zgodę. Nigdy nie chciała być szczęśliwa ani spokojna 
przez rezygnację. To ją właśnie całe życie nękało. Ale rezygnacja 
z jednego może w czym innym okaże się wreszcie wzniosłym zwycię­
stwem. Tylko w czym? W czym?

— Nie przez strach tylko... nie przez strach tylko — rzekła nagle, 
odwracając głowę i odpowiadając na jego dawno przebrzmiałe słowa. 
I dziwna rzecz — odwróciła głowę, bo chciało jej się śmiać. Jakby to 
wszystko były takie błahostki. Co to znaczy?

— Ja wiem — przepraszał ją uszczęśliwiony. — Ja wiem.
Pani Barbara spytała znienacka, zamknąwszy oczy:
— A co będzie z tą... Felicją?
Bogumił wstał i chodząc po pokoju opanowywał wrażenie tego py­

tania.
— A wiesz — rzekł wreszcie, zmuszając się do swobodnej weso­

łości — syn Mikołajczyka, ten wdowiec, fornal, chce się z nią żenić. 
Właśnie mi dzieci donoszą, że był u niej w Kalińcu i pewno prędko 
dadzą na zapowiedzi. Ja już od jakiegoś czasu widziałam, że ona jest 
nim zajęta.

Pani Barbara odetchnęła, ale i obraziła się. Jak to, Bogumiła można 
było tak łatwo odstąpić dla drugiego? Dla chłopa? Stracił nagle w jej 
oczach, a zarazem poczuła jakby wzmożenie się jakichś własnych 
możliwości życiowych.

Bogumił chciał co prędzej odwrócić jej myśli od tej sprawy i czepił 
się pierwszej rzeczy, która mu przyszła na pamięć, opowiedział hi­
storię Janusza i Katelbiny. Źle wybrał, gdyż pani Barbara mocno się 
zasępiła. Nie wyraziła o tej przygodzie żadnego sądu, ale zaczęło ją 
znów nękać własne upośledzenie. Jak to inni idą za głosem namiętno­
ści poprzez wszystko, nawet owa Celina...

— Ja chcę spać — rzekła mało przyjaźnie.
— Tak, uśnij, złoto. Ledwo trochę przyszłaś do siebie, a ja cię tak 

zmęczyłem — wyrzucał sobie Bogumił. Wyszedł po cichu, a pani 
Barbara, wyczerpana uciążliwą rozmową, zaczęła drzemać i śnić, że 
Bogumił wygnał ją z domu spać do drwalnika, w którym coś po ciemku 
ruszało się i szeleściło. Zdjęta bezsiłą i niemotą snu, nie mogła ani 
krzyczeć, ani uciekać. Rzucając się, taczając po wiórach niby piłka, 
trafiła na coś, co ją straszyło. Była to ręka, jej własna ręka, ale ta ręka 
nie miała w sobie czucia. Nie pomagało wpijanie się w nią paznokciami. 
Żadnego bólu. To nie jej ręka. I ta druga ręka także nie jej. Ma przy 
sobie dwie cudze ręce, a własnych ani śladu. Co to za ręce do niej się 
przyplątały? Krzyknęła i zbudziła się. Patrzcie, słońce się złoci na 
ścianie, ptaki słychać za oknem. Wydało jej się, że jest rześka i młoda, 
po prostu dziewczę. W całym jestestwie błogość i szczęście, jakby nie­
zależne od wieku, zdrowia i zdarzeń. Co to za takie szczęście nie­
usprawiedliwione, nie dające się nazwać, i po takim okropnym śnie?

— Może — wracała wciąż do tego jak maniak — na świecie istnieje 
w ogóle tylko miłość nieszczęśliwa? Bo szczęśliwa, nim sobie zdać 
z niej sprawę, zaraz się przeobraża w inne rzeczy uboczne, w codzien­
ne pożycie, dom, dzieci... I może przywiązanie do tych rzeczy ubocz­
nych, do tego zespołu drobnych pomyślności jest jedynym szczęściem, 
jakiego dwoje ludzi może ze sobą zaznać. Więc ja pewno daświadczy- 
łam i szczęśliwej, i nieszczęśliwej miłości, czegóż ja jeszcze chcę? Bo­
gumił sprzeniewierzył mi się, ale czyż ja sama na to nie pracowałam? 
Czy nie urządziłam wszystkiego tak, aby do tego doszło? I czy taka je­
stem pyszna i zarozumiała, że pomimo wszystkich swoich dawniej­
szych podejrzeń, zazdrości, nie wierzyłam, aby taka rzecz była w moim 
życiu możliwa? A i cóż mnie poza tym spotkało takiego złego? To, 
że miałam ambicje, wyższe dążenia, które mnie zawiodły? Może to 
były tylko fałszywe chętki, a w gruncie rzeczy przeznaczona byłam do 
takiego życia, jakie mam. Zresztą, nic jeszcze nie jest stracone. W mo­
im wieku ludzie zaczynają nieraz wszystko na nowo. Może ja mam 
największe rzeczy przed sobą do przeżycia.

Nagle powstało w niej pragnienie mężniejszego spojrzenia w bezli­
tosne oblicze rzeczywistości. Nie, nie. Rzeczy uboczne nie są jedynym 
szczęściem dwojga. Istnieje na świecie dla wielu pełnia życia współ-, 
nego w uniesieniu ciała i ducha i jej to nie przypadło w udziale, ją 
to ominęło. Czy z jej winy, czy nie z jej, przegrana dla niej została ta 
sprawa i nigdy już nie zostanie odegrana, bo prawdą jest, że już się 
te rzeczy dla niej skończyły i że tylko starość ją czeka. I prawdą jest 
również to, że choćby była młoda i kochająca, i oddana, Bogumił 
mógłby ją tak samo zapomnieć dla innych, bo taka jest natura człowie­
ka. I nie ulega również wątpliwości, że lepsze dążenia, ambicje, ta­
lenty, możliwości giną nie wyzyskane, nie trafiwszy na odpowiednie 
warunki, i może w niej one były i zginęły, i na to nie ma rady. Można 
się nie wiem jak pocieszać i nawet mieć w tym rację, ale nie trzeba, 
nie trzeba żadnej pociechy. Życie jest istotnie pełne niezrozumiałego 
chaosu i nieładu, którym być może ktoś kieruje, a może nikt; rzucone 
w przestwór kłębi się, straszne i bez żadnego oparcia, a>mimo to każę 
się kochać, kochać. Tak jest, trzeba wierzyć w Boga albo kochać 
życie.
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POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 
POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 14M50 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOP A 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
0. KormeHan Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI 

Moskwa
Smaruje Miodem ...

Manipulowanie opinią publiczną 
było i jest ulubionym zajęciem 
władców Kremla. Moskwa użytku­
je ogromne ilości energii i pieniędzy 
na formowanie sposobu myślenia 
obywateli i zapobieganie, aby nie 
zetknęli się z poglądami Zachodu.

W przeszłości Związek Sowiecki 
wydawał więcej pieniędzy na zakłó­
canie programów “Głosu Amery­
ki” nadawanych dla obywateli kra­
jów komunistycznych niż rząd Sta­
nów Zjednoczonych przeznaczył na 
działalność wszystkich jego rozg­
łośni.

Sowiety są mocno zainteresowa­
ne urabianiem opinii światowej. 
Posługują się w tym celu roz­
maitymi technikami. Pracownicy 
KGB podający się za dziennikarzy, 
przekazują organizacjom praso­
wym innych krajów “materiały'’ i 
filmy, które służą celom władców 
Kremla. Czasem udaje się im zwer­
bować dziennikarzy zagranicz­
nych.

W Indiach istnieją opłacani przez 
Związek Sowiecki dziennikarze, któ­
rzy za odpowiednią opłatą publiku­
ją pochlebne dla Moskwy artykuły. 
Tacy dziennikarze zajmują się czę­
sto “dezinformacją”. Sfabrykowane 
historie mające na celu ośmieszanie 
Stanów Zjednoczonych i innych 
państw Zachodu zamieszczanie są 
najczęściej w trzeciorzędnej prasie 
(gdzieś w odległej części świata. 

Następnie oficjalna sowiecka agen­
cja prasowa TASS podaje te wia­
domości powołując się na niewinnie 
źródło. Jeśli TASS będzie miała 
szczęście, wiadomość zostanie prze­
drukowana przez poważne zachod­
nie agencje informacyjne.

Niektóre sowieckie próby stero­
wania opinią światową są szyte zbyt 
grubymi nićmi i często obracają się 
przeciwko interesom Kremla. Jed­
nym z lepszych tego przykładów 
może być sprawa instalacji w Euro­
pie pocisków samoprowadzących 
Pershingów.

Związek Sowiecki rozpoczął wiel­
ką kampanię, straszył konserwa­

tywne rządy zainteresowanych in­
stalacją krajów, finansował rozli­
czne lewicowe organizacje, finan­
sował pacyfistów i. . . przegrał.

Ponieważ Sowiety ponoszą dość 
dużą ilość porażek, ich ogromna 
maszyna propagandowa jest po­
trzebna.

W ostatnich miesiącach byliśmy 
świadkami znacznie bardziej skom­
plikowanych i eleganckich posunięć 
propagandowych Kremla. Rzecz­
nicy Moskwy odpowiadali znacznie 
szybciej na inicjatywy amerykań­
skie.

Dwocip polega na tym, aby szyb­
kością odpowiedzi odwrócić uwa- 

. gę od jej treści i aby oryginalna ini­
cjatywa poszła w zapomnienie.

Udało się przekonać nawet byłe­
go ministra spraw zagranicznych 
Andreja Gromykę, aby próbował 
posługiwać się nową metodą. Nowy 
minister spraw zagranicznych Edu­
ard Szewardnadze posługuje się nią 
z dużym wdziękiem.

Prawa ręka i narzędzie Gorba­
czowa, Szewardnadze sam też nie 
jest od macochy. Podczas zakoń­
czonej niedawno konferencji w Hel­
sinkach jego ekipa zaprezentowała 
styl godny Madison Avenue, czyli 
dyplomację w najlepszym wyda­
niu. W Helsinkach rzecznicy so­
wieccy byli zawsze dostępni i chętni 
do rozmowy. Gorliwie mieszali się 
w kuluarach z tłumem reporterów i 
delegatów.

Gwiazdą delegacji był ambasa­
dor sowiecki w Washingtonie Ana- 
tolij Dobrynin, człowiek znający 
świetnie Amerykę i Amerykanów. 
Dobrynin, przyzwyczajony do spoży­
wania lunchów z dziennikarzami, 
prywatnych rozmów z sekretarzem 
stanu, a czasem nawet Prezyden­
tem, radził sobie w Helsinkach zna­
komicie. Wiedząc w jaki sposób 
pracuje telewizja amerykańska i 
jak reaguje opinia publiczna Za­
chodu, nie miał problemu z prze­
kazaniem jej “właściwego” oblicza 
swoich szefów i ich polityki.

Decyzja o wykorzystaniu w Hel­
sinkach siły uśmiechu nie była 
przypadkowa. Moskwa postanowi­
ła tym razem smarować miodem 
zamiast skrapiać tak chętnie uży­
wanym przez Gromykę octem. Nic 
dziwnego zbliża się termin spotka­
nia w Genewie pomiędzy przywód­
cami Stanów Zjednoczonych i Związ­
ku Sowieckiego.

Nowe opakowanie jest imponują­
ce czasem nawet intrygujące. Te­
raz pozostaje nam otworzenie pu­
dełka i przekonanie się czy zawiera 
ono starą sowiecką politykę zagra­
niczną.

(Na pods. CSM — tł. EUI

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się w 
czwartek 15 sierpnia, o godz. 7 wiecz., 
w pokoju 24 (2-gie piętro) w budynku 
pod nr. 321 N. LaSalle ul. i trwać bę­
dzie do godziny 9-ej wiecz. Wejście 
od strony rzeki z Wacker Drive.

Nauka obejmuje w sumie cztery 
wykłady, w każdy czwartek w godzi­
nach, jak wyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w jęz. polskim. 
Kurs nie obejmuje nauki jazdy, lecz 
ograniczony jest tylko do nauki prze­
pisów drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr. 
822-3559 albo 822-3560, od poniedziałku 
do piątku, w godz. od 9 rano do 3 po 
południu.

Krokodyl 
Na Stacji TV 

w Czechosłowacji
Praga, Czechosłowacja. (UPI) — 

Na stacji telewizyjnej w miejscowo­
ści Brtniky, w pobliżu granicy z NRD, 
znaleziono krokodyla.

Czechosłowacka agencja informa­
cyjna, CTK doniosła, iż krokodyla 
znaleźli dwaj robotnicy, którzy przy­
byli na stację, aby usunąć usterki 
nadajnika telewizyjnego.

W jaki sposób zwierzę, które — 
jak podała CTK —należy do hodowcy 
krokodyli, znalazło się na stacji, po­
zostaje w dalszym ciągu tajemnicą.

Hodowca jest mieszkańcem Pragi, 
ale w Brtnikach posiada domek letni, 
w którym spędza weekendy i wakacje.

Folderajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

DHAKA, BANGLADESZ. — Powódź w północnej części 
Bangladesz. Ponad 50 tys. osób zostało odciętych od świata.
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Komunikat Studium
Północno Amerykańskie Studium 

Spraw Polskich powiadamia, że w so­
botę dnia 24-go sierpnia b.r. o godzi­
nie 1-szej po południu (Eastern Time, 
w Chicago 12-ta w południe), odbę­
dzie się zebranie pod hasłem “Wolna 
Trybuna: Tylko o Polsce”.

O godzinie 11:30 AM, będzie podany 
dla zainteresowanych obiad w cenie 
$12 od osoby.

Zebranie i obiad odbędzie się w 
restauracji Schwarz’s Chalet 815 West 
Michigan przy skrzyżowaniu z ulicą 
Oakland, w Kalamazoo, Michigan.

Wycieczka Gr. 2742 ZNP 
Tow. Wolność Ludu

Towarzystwo Wolność Ludu, Gr. 
2742 Z.N.P., urządza wycieczkę do 
Obozu Młodzieżowego w Yorkville, 
Illinois. Osoby zainteresowane pro­
szone są o zawiadomienie, naszej kie­
rowniczki — Heleny M. Sterminskiej, 
o chęci swego udziału.

Przejazd $5.00 od osoby, zbiórka 
na Armitage i Leavitt oraz na Mil­
waukee i Central Park Ave.

Msza św. Polowa o godzinie 12-ej 
w południe. Uprzejmie prosimy dzwo­
nić na nr.: 276-5891, najpóźniej do 
dnia 15 sierpnia 1985.

Zenon Ziółkowski — prezes 
Mieczysław Sterminski — sekretarz

Letni Piknik
Polski Klub w Lemont zaprasza 

wszystkich Polaków na doroczny Pi­
knik, który odbędzie się 18 sierpnia, 
w niedzielę.

Impreza rozpocznie się o godz. 8:45 
Mszą św, w kościele SS Cyryla i 
Metodego, która będzie podziękowa­
niem Matce Bożej za “Cud nad Wi­
słą”.

Od godz. 12 w południe do 8 wiecz. — 
u Sióstr Franciszkanek, przy 1220 
Main Street, Lemont, odbędzie się 
Piknik.

Zapewniamy doskonałą kuchnię i 
orkiestrę.

Dojazd: po Archer Av. lub Stevenson 
Expressway (1—55) w kierunku połu­
dniowym, należy potem skręcić na 
South Kingery Rd. (Route 83). Za 
mostami, tam, gdzie Route 83 łączy 
się z Archer Av. — skręcić na świa­
tłach w prawo, na Main Street.

Wiktoria Para-wiceprezeska 

Rejestracja 
w St. Joseph H. S.

St. Joseph High School zawiada­
mia, iż ostatnim terminem rejestra­
cji w szkole będzie 16 sierpnia, godz. 
1 do 3 po poł.

Opłata rejestracyjna wynosi 25 doi.
Po informacje proszę dzwnoć pod 

nr. 927-3886, w godz. od 8 rano do 3 
po poł., od poniedziałku do piątku.

Szkoła mieści się przy 4831 S. Her­
mitage Ave.

Piknik
Pol. — Am. Klubu 

Białego Orła
Polsko — Amerykański Klub Białe­

go Orła zaprasza na doroczny piknik, 
który odbędzie się w niedzielę, 18 
sierpnia, w Kimball Hill Park w 
Rolling Meadows, One Park Meadow 
Place, o godz. 12 w południe.

Muzyka w wykonaniu Jimmiego 
Mieszały i Music Explosion, w godz. 
od 2 do 6 wiecz. Posiłki zapewnione 
przez Ed Krawczyka.

Wstęp — 1 doi. Prosimy zabrać 
ze sobą składane krzesła i stołki.

Dojazd z Chicago: po Interstate 
94 na wschód. Zjechać należy na 
zjeździe nr. 75 (Oakland Drive) na 
północ. W czasie przerwy popołudnio­
wej podane będą kawa, herbata i 
ciastka.

Zakończenie zebrania przewidziane 
jest na godzinę 6-tą wieczorem.

Ewentualne zgłoszenia prosimy kie­
rować na:

Prof. S. Leja, 931 Oakladn Drive, 
Kalamazoo, MI 49008 do dnia 18-go 
sierpnia b.r. Czeki prosimy wystawiać 
na S. Leja. Goście, nie członkowie 
Studium mile widziani.

Stanisław Jaworski — 
sekretarz Komitetu Wykonawczego 

Obchód Święta 
Żołnierza Polskiego

SPK Koło Nr 15 uprzejmie zawia­
damia, że 15 sierpnia przypada 65 
rocznica “Cudu nad Wisłą,” zwy­
cięstwa Polski nad Rosją bolsze­
wicką. Uroczystość odbędzie się w 
niedzielę, 18 sierpnia, w kościele św. 
Jacka. Msza św. o godzinie 12:30 w 
południe. Zaraz po Mszy św. aka­
demia.

W programie artystycznym wez­
mą udział — Zygmunt Kossakow­
ski i harcerze. Akompaniament 
Henryka Wawrzyczka. Główne prze­
mówienie wygłosi Jan Krawiec, 
były naczelny redaktor “Dziennika 
Związkowego.” Zapraszamy całą 
Polonię do wzięcia udziału w uro­
czystości, łącznie z uczestnikami I 
Wojny Światowej.

Organizacje weterańskie, społe­
czne i harcerskie proszone są o wy­
stawienie pocztów sztandarowych. 
Będą podane: kawa i ciasto.

Kazimierz Iwanicki — prezes 
Kazimierz Stawicki — sekretarz

Dożynki Chóru 
Chopina ZŚP 

w Gary — Merr. Ind.
W niedzielę, 18 sierpnia odbędą się 

organizowane na dużą skalę Dożynki, 
na gruntach Ojców Salwatorianów, 
przy 5755 Pennsylvenia Ave, w Mer­
rillville, Ind. Na program złożą się:

Obiad — godz. 1 po poł., Msza św.
— godz. 2:30 po poł. Program arty­
styczny — godz. 3 po poł.

Bilety w przedsprzedaży — 2 doi., 
przed imprezą — 3 doi. Dzieci od lat 
5 do 10 — 1 doi.

Wystąpią: Chór Chopina ZSP i Chór 
im. Paderweskiego z Chicago.

W ochładzanej sali może pomieścić 
się co najmniej 800 osób. Po progra­
mie artystycznym — wielki bal cho­
pinowski.

Zapewnione smaczne posiłki, orze­
źwiające napoje i najrozmaitsze roz­
rywki.

Przypominamy, że tegoroczne Do­
żynki odbywają się w 175 rocznicę 
urodzin F. Chopina.

Zapraszamy wszystkich serdecznie.
I. Sybilski — prezeska, przewód.

W. Gordon — dyrektor
M. Tuka j — korespondent

Potrzebni Nauczyciele
Doświadczeni nauczyciele w nau­

czaniu w szkołach polskich w USA 
ze stałym pobytem i częściową zna­
jomością j. angielskiego, zaintereso­
wani pracą w polskiej szkole w Glen­
view, proszeni są o skontaktowanie 
się telefonicznie z zarządem szkoły.

Numery telefonów: 696-0314, 9666913, 
729-6735, 298-7216., po godz. 7 wie­
czorem.

“Gdańsk Miastem Katów”

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.

Stan

L Dziennik Związkowy s
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 
Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

SIERPIEŃ 1985

Imię, Nazwisko

Numer domu, ulica.

Miasto________________ Stan_____________ Zip code
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA

Krajowa Agencja Informacyjna 
doniosła niedawno, że:

“powstałe przed rokiem w Gdań­
sku, w zabytkowym zespole obiek­
tów wieży więziennej i katowni, 
Muzeum Prawa i Kryminalistyki 
zgromadziło do tej pory 1,500 eks­
ponatów. .. W dawnej sali inkwizy- 
cyjnej, zwanej również Gardianą, 
postanowiono zorganizować punkt 
informacji historycznej dotyczącej 
samego obiektu oraz eksponatów. 
Narzędzia tortur wywołują grozę w 
kazamatach...” itd.

Słabo zorientowanym w gdań­
skiej geografii lat ostatnich śpie­
szymy donieść, że w Katowni, która 
stanowi środkowy obiekt przedbra- 
mia Drogi Królewskiej, w roku 1982 
zainstalowało się na dłużej, a może i 
na zawsze, ZOMO.

Ubrani w “panterki” barczyści 
chłopcy całe dnie trenują skoki i 
pchnięcia, chwyty “nelsonem”, rzu­
ty petardą, tłuczenie pałą i kaste­
tem, a w chwilach wolnych od zajęć 
praktycznych poznają teorię stoso­
wania “bucika hiszpańskiego”, ła­
mania kołem, wbijania na pal, 
rwania cęgami i — szczególnie 
smakowitego — przypalania na 
wolnym ogniu.

Nie wiemy, czy muzeum jest od­
wiedzane przez turystów, ale je­
steśmy pewni, że Gdańszczanie wo­
lą do Katowni nie zaglądać.

Przestarzałe Leki
Washington (UPI) — Jak donosi 

jeden z agentów zajmujących się 
narkotykami, w aptekach sprze- 
daje się tysiące tabletek, które są 
przestarzałe lub zostały wystawi­
one na nieodpowiednie warunki 
przechowania i w ten sposób nabyły 
właściwości trujących.

Według Richarda Allena — kon­
sumenci mają na to bardzo niewiel­
ki wpływ; bardzo często również 
farmaceuci nie wiedzą o tym, że 
sprzedają leki w podobnym stanie.

Ostatnio doszło do przyjęcia ta­
kich leków w Atlancie, gdzie posta­
wiono w stan oskarżenia lekarzy i 
farmaeuetów, zarzucając im udział 
w międzynarodowej siatce dywers­
ji leków.

Kupuje się wówczas próbki leków 
lub leki przestarzałe ze szpitali i 
innych firm zaopatrzeniowych, cza­
sem za wiedzą ich kierownictwa, 
Usuwa się potem oznaki próbek i 
przesypuje do innych opakowań, 
przeznaczając na sprzedaż.

Leki są potem przetrzymywane 
miesiącami w przegrzanych po­
mieszczeniach i nierzadko skażone. 
Niektóre z nich sprowadza się z 
innych kontynentów, nie poddając 
właściwej kontroli.

Jedną z propozycji walki z powyż­
szym problemem jest sugestia 
wysunięta przez demokratę z Mich­
igan, John Dingella, przewodniczą­
cego Komitetu Energetyki i Hand­
lu, ażeby wstrzymać import wszel­
kich środków farmaceutycznych, 
oznaczonych jako “zwroty amery­
kańskie”, do czasu, kiedy zostaną 
one poddane dokładnemu przeba­
daniu.

Czwarta Fundacja
(Dziennik Polski) — W kraju za­

rejestrowano w sądzie warszawskim 
czwartą z kolei fundację. Nosi ona 
nazwę “Fundacji Rodziny Nissenhau- 
mów”, a założył ją mieszkaniec Re­
publiki Federalnej Niemiec, Sigmund 
Nissenbaum, który jest również jej 
przewodniczącym.

Założona została w celu uczczenia 
pamięci członków społeczności ży­
dowskiej w Polsce. Będzie zajmować 
się ochroną cmentarzy i innych miejsc 
pamięci związanych z kulturą ży­
dowską na terenie kraju.

W centrum Wrzeszcza (dzielnica 
Gdańska) został kilkanaście lat te­
mu umieszczony ogromny neon 
głoszący “Gdańsk miastem kwia­
tów”. Po jakimś czasie wygasły 
samoczynnie litery “wi” w słowie 
“kwiatów”. Gdańszczanie najpierw 
się śmiali, potem przywykli, a gdy 
przyszedł stan wojenny słowo cia­
łem się stało. Gdańsk i cała Polska 
dostały swoich “k..atów”.

Wierzymy głęboko, że znajdą się 
wkrótce we wspomnianym muzeum.

Jako eksponaty.

Uwaga 
Tow. Ratunkowe 

Kalwaria Paclawska
Towarzystwo Ratunkowe Kalwaria 

Paclawska zaprasza do wzięcia udzia­
łu w uroczystościach związanych z 
poświęceniem kościoła w Iskrzyni 
koło Krosna, która odbędzie się w 
sobotę, 24 sierpnia, w sali Lusaka 
Mission, przy 6965 W. Belmont.

O godz. 7 wiecz. odbędzie się uro­
czysta Msza św. Następnie — zabawa 
taneczna, przy dźwiękach doborowej 
orkiestry.

Po informacje proszę dzwonić pod 
nr. 825-5915.

Ch. Kański — prezes

Chicago County Fair
Organizacja dzielnicowa Back of 

the Yards Neighborhood Council 
urządza 34-ty doroczny festiwal “Chi­
cago County Fair”.

Impreza odbędzie się w dniach od 
15 do 25 sierpnia, u zbiegu ulic 47-mej 
i Damen Ave. W ciągu tygodnia — 
od 5 po poł., do północy; w sobotę 
i niedzielę — od południa do północy.

Dla uczestników organizatorzy 
przygotowali szereg atrakcji: gry, 
zabawy, atrakcje muzyczne, bar i bu­
fet — obficie zaopatrzone.

Wstęp tylko dolara.

Ogrodowy Piknik 
Spójni

Oddział 293 Polsko Narodowej Spójni, 
urządza wielki Piknik Ogrodowy w 
niedzielę, 18 sierpnia. Piknik odbę­
dzie się w ogrodzie, obok parafii św. 
Jana, Polskiego Narodowego Katoli­
ckiego Kościoła, przy 4555 S. Kedzie 
Ave.

W południe podany zostanie wy­
śmienity obiad, przygotowany przez 
członkinie Oddziału, w audytorium 
parafii św. Jana.

Następnie w ogrodzie odbędzie się 
Piknik z różnymi niespodziankami.

Do tańca przygrywać będzie znana 
orkiestra “Star”.

Jan Kaliszewski-prezes

Odpust Podhalański 
w Munster, Indiana

W niedzielę 18 sierpnia w Polskim 
Karmelitańskim Sanktuarium Maryj­
nym odbędzie się Odpust ku czci 
Matki Bożej Ludźmierskiej.

O godzinie 12:00 w południe J. Eksc. 
Ks. Biskup Andrzej Grutka odprawi 
w koncelebrze kilku kapłanów Ponty- 
fikowaną Sumę — przed kapliczką 
góralską “Chrystusa Frasobliwego” 
i Matki Bożej Ludźmierskiej z oko­
licznościowym kazaniem w języku 
polskim.

O godzinie 3:00 po poł., zostaną 
odprawione w kościele Polskie Nie­
szpory o Wniebowzięciu NMP.

Po Mszy św. nastąpi program arty­
stycznych zespołów Podhalańskich przy 
dźwiękach “kapeli góralskiej”, oraz 
piknik na gruntach klasztornych, przy 
obficie zaopatrzonych bufetach z go­
rącymi daniami, zakąskami i napoja­
mi chłodzącymi.

Na te jedyne z swoim rodzaju uro­
czystości regionalene Podhalan, naj­
serdeczniej zapraszają Polscy Ojco­
wie Karmelici Bosi.
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Spieszona Informacja

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Karę Śmierci 
Za Szpiegostwo

(NY TIMES) - Nowy Prokura­
tor Generalny Stanów Zjednoczo­
nych, Edwin Meese 3d, oświadczył 
ostatnio, że administracja Reagana 
będzie powoływała się na wykrytą 
szajkę szpiegoską, jaka działała na 
terenie Floty, domagając się przep­
rowadzenia w Kongresie projektu 
ustawy przywracającej federalną 
karę śmierci.

Chodzi tu o afere Johna A. Walke­
ra Jr. i trzech jego współpracow­
ników. Administracja wystąpiła do 
ustawodawców kongresowych z żą­
daniami, aby popierali projekt 

Trzy godziny biegł goniec z Maratonu do 
Aten. Było to w roku 490 p. Chr. I była to wia­
domość przekazana szybko, a pewnie. Wróg 
mógł posłańca ewentualnie dogonić, schwytać, 
wziąć na spytki, ale—jeśli daleko—każda próba 
przejęcia informacji brała w łeb ...

Metody udoskonalano z upływem czasu co­
raz bardziej i bardziej. Aż doszło do tego, że 
klasyczne szpiegostwo straciło rację bytu i zo­
stało zastąpione wyspecjalizowanym wywia­
dem penetrującym laboratoria, sejfy, biura 
konstrukcyjne.

Obserwacja i nasłuch zostały przejęte całko­
wicie przez urządzenia techniczne naładowane 
elektroniką.

Satelita amerykański umieszczony na orbi­
cie 100 mil nad Ziemią rejestruje, przy pomocy 
swych skomplikowanych kamer, każdy obiekt 
wielkości pudełka od butów, jest w stanie od­
różnić ubrania cywilne od wojskowych uni­
formów, nie przeszkadza mu ciemność, za­
chmurzenie, opady, siatki maskujące ...

Wyspecjalizowane urządzenie potrafią od­
czytywać tekst maszynopisu lub rozmowy 
prowadzonej w zamkniętym szczelnie pomiesz­
czeniu wyłącznie na podstawie drgań wywoły­
wanych dźwiękiem.

Każda informacja przekazywana drogą po­
wietrzną — a więc rozmowy telefoniczne, ra­
diogramy wojskowe, sygnały radarów — może 
być wyłowiona przez satelity i przekazana 
gdzie trzeba. Tę metodę zastosowano i ujaw­
niono kilka lat temu, kiedy wyłapana została 
rozmowa telefoniczna Breżniewa przeprowa­
dzona z jego samochodu.

Satelity szpiegowskie są również używane do 
przechwytywania sygnałów emitowanych podczas 
odpalania rakiet testowych na Półwyspie 
Kamczackim. Jest to bardzo ważne w przypad­
ku osiągnięcia porozumienia o kontroli zbrojeń.

Ale szpiegowstwo kosztuje.
Za dziesiątki samolotów RC-135 przelatu­

jących bez chwili przerwy wzdłuż granic 
Związku Sowieckiego zapłacili w konsekwencji

pasażerowie samolotu Korean Air Lines w roku 
1983...

Oczywiście Amerykanie nie mają monopolu 
na działalność szpiegowską. Są wręcz w tyle, za 
ZSSR, który prowadzi akcję zdobywania in­
formacji zawsze, wszędzie i szelkimi meto­
dami.

Ambasada sowiecka w Waszyngtonie jest 
nie tyle placówką dyplomatyczną, co zespołem 
urządzeń podsłuchowych i przekaźnikowych, a 
tysiące agentów wywiadu i najzwyklejszych 
zdrajców-sprzedawczyków rozsianych po ca­
łym kraju uzupełnia informacje ambasady.

I tak świat zbliża się szybkim krokiem do 
tego, że już nie tylko informacja, ale wręcz myśl 
będzie odczytana, zinterpretowana i wykorzy­
stana do celów militarnych. Przypomina to 
nieco rozgrywkę szachową prowadzącą do 
klasycznego pata — figury na światowej sza­
chownicy zablokują się do tego stopnia, że 
każdy ruch wywoła lawinę.

W interesie mocarstw leży — wydaje się — 
taka właśnie sytuacja. Rozbudowane systemy 
obronne, które potrafią w 100 proc, uchronić 
kraj przed atakiem, doprowadzą wkrótce do te­
go, że wszelka agresja będzie nie tylko nieopła­
calna, ale wręcz idiotyczna, każdy najtajniej­
szy plan zostanie odczytany nim opuści deskę 
kreślarską, każda rozmowa zanotowana, każdy 
nowy guzik przyszyty do uniformu zarejestro­
wany.

Co zostanie? Pewnie maratończyk, który 
otrzyma ustne polecenie, zapamięta je, doniesie 
gdzie trzeba, przekaże szeptem i natychmiast 
zapomni. W głębiach oceanów rolę tę przejmą 
delfiny, na lądzie być może (inteligentne!) 
szczury...

A gdy dojdzie do wojny... Wyjścia są dwa — 
albo obie strony zaczną okładać się bez pamięci 
atomowymi “pałami”, co spowoduje kres wszyst­
kiego i na zawsze, albo będzie to stan wojny bez 
wojny: robuchany terroryzm, rebelianci, party­
zanci ... A informacja? Przepadnie w gąszczu 
dezinformacji.

Kiedy Na Marsa?
Jest tam wulkan, czynny wulkan trzykrotnie 

wyższy od Mount Everestu, jest skalista dolina 
czterokrotnie głębsza od Wielkiego Kanionu 
Kolorado. Obejmujące całą planetę sztormy py­
łowe niosą masy piachu z szybkością 300 mph 
zasypując lub odkrywając doliny dawno nie 
istniejących rzek. Być może ongiś, przed tysią­
cami lat, istniało tam życie. Być może dolinami 
płynęła życiodajna woda.

Do czasu lądowania na Marsie sondy “Vi­
king” w połowie lat 70-tych, Czerwona Planeta 
była w ludzkiej wyobraźni nieomal siostrą 
Ziemi. To tam mieliby jakoby zamieszkiwać człe- 
kopodobni “zieloni”. Mżonki rozwiały ostate­
cznie zdjęcia przekazane przez “Vikinga”, choć 
niewykluczone, że na pewnych obszarach (tzw. 
“morza”) istnieje prymitywna roślinność po­
dobna być może do ziemskiej roślinności alpej­
skiej — tak przynajmniej wynika z badań wid­
ma poszczególnych obszarów.

Mars jest planetą mniejszą od Ziemi. Jego 
promień równikowy wynosi 2,125 mil, masa 
zaś 0.107 masy Ziemi. Ciążenie na powierzchni 
jest 2.6 raza mniejsze od ziemskiego.

Atmosfera Marsa jest bardzo rorzedzona. 
Składa się głównie z azotu i niewielkich ilości 
dwutlenku węgla i argonu. Tlenu jest około 
0.1%, a ponadto wykryto pewne ilości pary 
wodnej.

To i Owo
Biegunem zimna półkuli północnej nazywa­

ne bywa stare jakuckie miasto we wschodniej 
Syberii — Werichojańsk (o zym przypomina 
pomnik wzniesiony na centralnym placu mia­
sta).

W promieniu 60 km wokół miasta średnia 
temperatura stycznia dochodzi do — 50 stopni. 
Natomiast lata bywają tam upalne i słupek rtę­
ci nierzadko wskazuje temperaturę + 35 stopni.

★ ★ ★
Mrówki są pracowite i bardzo pożyteczne, ni­

szczą larwy szkodliwych owadów. Stwierdzo­
no, że czerwone mrówki zamieszkujące średniej 
wielkości mrowisko, niszczą w ciągu lata od 3 
do 5 milionów owadzich szkodników.

Na Marsie występują pory roku podobne do 
ziemskich. Temperatura w obszarach równi­
kowych waha się w granicach -40°C do +15°C, a 
w okolicy biegunów około 70°C.

Doba marsjańska wynosi 24 godziny 37 minut i 
23 sekundy. Posiada dwa księżyce — Phobos (10 
mil średnicy) i Deimos (5 mil średnicy) obiegające 
macierzystą planetę ze znaczną szybkością (Pho­
bos trzykrotnie w ciągu doby).

Odległość Marsa od Ziemi jest znaczna — w 
chwili największego zbliżenia wynosi ona 35 mi­
lionów mil, albo inaczej 160 razy tyle co na 
Księżyc. Hipotetyczna podróż tam i z powrotem 
musiałaby zająć w tym układzie 2-3 lat, a statek 
kosmiczny, nawet najskromniejszy, musiałby po­
siadać magazyny żywności oraz zbiorniki tlenu i 
wody wagi około 500 ton! Oznacza to, że dla zbu­
dowania kolosa trzeba by było 10-20 rejsów wa­
hadłowców.

Załoga, w czasie tak długiego lotu, będzie nara­
żona na długotrwałe wystawienie na promie­
niowanie kosmiczne, w wyniku stanu nieważkoś­
ci ich mięśnie, także mięsień sercowy, ulegną os­
łabieniu, a kości ulegną odwapnieniu. Dojdą do 
tego uciążliwe warunki wspólnego bytowania w 
niewielkim pomieszczeniu, co nakazuje ostro­
żność w doborze uczestników lotu.

Pomysłów jest wiele. Jeden zakłada wykorzy­
stanie pola grawitacyjnego Wenus, które “da 
kopniaka” pojazdowi marsjańskiemu i przyspie­
szy (a więc skróci) jego lot. Inny zakłada ciągły 
ruch obrotowy statku, co ma dać pozorną grawi­
tację i ochroni przynajmniej częściowo przed 
skutkami napromieniowania.

Przed przystąpieniem do programu “Mars” ko­
nieczne jest jednak wybudowanie dużej orbitalnej 
stacji kosmicznej, która posłuży za punkt mon­
tażowy. Będzie ona kosztować około $10 mi­
liardów. Na orbicie znajdzie się najwcześniej w 
roku 1992.

“Nie zadawalają nas dane pochodzące z bada­
nia widma planety, ani zdjęcia przesyłane przez 
lądujące tam automaty” — mówią specjaliści z 
NASA — “Chcemy tam być. Człowiek na Marsie? 
Czemu nie”.

ustawy, który — po uchwaleniu 
przez Kongres — będzie umożliwiał 
wykonywanie wyroków śmierci 
m.in. odnośnie szpiegów.

W pierwszym wystąpieniu publi­
cznym w tej sprawie prok. Meese 
zwrócił uwagę, że sprawa wykry­
tych szpiegów zwiększyła w sposób 
bardzo zasadniczy świadomość 
niebezpieczeństwa, jakie wiąże się 
z działaniami na rzecz obcych mo­
carstw, a dotyczy amerykańskich 
tajemnic państwowych i w szcze­
gólności — zagadnień obrony kraju.

Czynniki rządowe wyraziły opi­
nię, że wykrycie szpiegów w grupie 
Walkera stanowi ujawnienie wro­
gich działań przeciw Stanom, naj­
niebezpieczniejszych w okresie 
ostatnich 30 lat.

Prokurator Generalny U.S. zgo­
dził się, aby niektóre jego opinie 
były cytowane w prasie.

W ustawodawstwie przeciw szpie­
gom w okresie wielu lat kara 
śmierci była utrzymywana, ale Sąd 
Najwyższy U.S. orzekł, że kara ta 
jest niekonstytucyjna, ponieważ 
daje zbyt wielką swobodę w wyro­
kowaniu.

Obecnie w Senacie istnieje pro­
jekt ustawy, mówiącej wyraźnie o 
karze śmierci za przestępstwa 
dotyczące kradzieży tajemnic woj­
skowych i rządowych, wniesiony 
przez sen. Strom Thurmond, który 
jest przewodniczącym senackiego 
Komitetu Prawniczego.

Zdaniem prok. Meese już mamy 
obecnie karę śmierci, a potrzebny 
jest proces dla jej wykonywania.

Sekretarz Obrony zajmuje w tej 
sprawie stanowisko bardzo jasne i 
zdecydowane. Caspar W. Weinbe­
rger powiedział, że Walker i jego 
współtowarzysze w robocie szpie- 
goskiej “powinni być zastrzeleni”, 
jeśli zostaną skazani na śmierć.

Na tle ujawnienia groźnej siatki 
szpiegoskiej Walkera trzeba dodać, 
że Sekretarz Weinberger mianował 
14 specjalistów w dziedzinie wy­
wiadu w skład specjalnej komisji, 
która będzie opracowywała polece­
nia w jaki sposób należy kontrolo­
wać tajemnice wojskowe, wyciąga­
jąc wnioski ze skandalu z siatką 
szpiegów, jaka działała w flocie.

W Izbie Reprezentantów istnieje 
życzliwe dla spraw ochrony taje­
mnic nastawienie. Izba uchwaliła 
dodatek do projektu ustawy, na 
mocy którego Pentagon będzie mógł 
rozszerzyć używanie aparatów do 
wykrywania kłamstwa, aby dema­
skować szpiegów.

Prok. Meese jest zdania, że obec­
nie obowiązujące prawo daje wła­
dzom dostateczne podstawy do 
przeprowadzania tego rodzaju pro­
cedury w zakresie sprawdzania 
oświadczeń składanych przez po­
dejrzanych o szpiegostwo.

W Izbie uchwalono również doda­
tek do ustawy, na mocy którego 
można będzie wykonywać karę 
śmierci na wojskowych skazanych 
na taka karę w okresie pokoju. 
Rząd będzie miał prawo wykony­
wania wyroków śmierci na ska­
zanych na tego rodzaju kary w 
sprawach o szpiegostwa, porywa­
nie samolotów, popełnianie mor­
derstw na terenie będącym włas­
nością rządu federalnego, jak też za 
próbę zamordowania Prezydenta, 
łącznie ze sprawami, w których 
prezydent nie został zamordowany, 
ale zagrażało mu tego rodzaiu nie­
bezpieczeństwo. Philip Shenon 

___ (tl.jb)

“Problem Alkoholu’’
W Moskwie kursują pogłoski, że 

Grigory Romanow, który został 
usunięty z Politbiura, wylądował 
ostatecznie w szpitalu dla chorych 
psychicznie.

Notując te pogłoski tygodnik “U.S. 
News & World Report” podkreślił, 
że Romanow miał od dawna “prob­
lem pijaństwa.”

Konrad Brodziński

Czerwone Brygady
Gdy 27 marca w Rzymie ter­

roryści zgładzili profesora Ezio Ta- 
rantelli, jednym z pierwszych, któ­
rzy złożyli hołd zmarłemu i potępili 
zamach był minister zatrudnienia, 
socjalista Gianni De Michelis.

Nie ulega wątpliwości, że słowa 
ministra były szczere — Tarantelli 
był bliskim jego współpracowni­
kiem i doradcą. Niemniej była to 
okazja, żeby naprawić mocno nad­
szarpniętą opinię De Michelisa w 
sferach społeczeństwa, zwanych po­
pularnie “masami” — opinię “przy­
jaciela terrorystów.”

Zdobył on ją sobie podczas świąt 
Bożego Narodzenia, kiedy bawiąc 
w Paryżu natknął się na kolegę z 
dawnych lat, Oreste Scalzone, i 
uścisnął mu dłoń. Uścisk ten wywo­
łał burzę, podniosły się głosy doma­
gające się dymisji.

Jest on również symbolem pew­
nej epoki, niby zakończonej, ale 
nadal aktualnej, moralnie nie roz­
wiązanej.

O co poszło? O to, że na Oreste 
Scalzone czeka we Włoszech 20 lat 
więzienia za “przynależność do orga­
nizacji zbrojnej” i przestępstwa w 
tym związane.

Gianni i Oreste poznali się na 
barykadach rewolty studenckiej 
1968 roku, tyle że Gianni, zamożny 
wenecjanin w którego salonach dziś 
brylują gwiazdy ekranu i śmietan­
ka inteligencji “postępowej,” wie­
dział, jak to się wszystko skończy i 
szybko rozpoczął karierę polityczną 
“oficjalną”; zaś Oreste, jak już na 
tę barykadę wlazł, tak na niej zo­
stał.

Bogiem a prawdą, terrorystą 
prawdziwym, czyli konspiratorem 
z pepeszą w ręku, nigdy nie był; ale 
zacząwszy swą działalność w ruchu 
studenckim lat 1960, stał on się na 
początku lat 1970 działaczem orga­
nizacji “Moc robotnicza” — orga­
nizacji jawnej ale wywrotowej, o 
której nigdy nie było wiadomo, czy 
chce ustrój zmienić, czy obalić.

Scalzone miał szczęście: udało 
mu się prysnąć do Francji, gdzie, 
jako “prześladowanemu politycz­
nie,” zezwala mu się pracować w 
knajpie paryskiej.

Mimo rwetesu, który wybuchł po 
spotkaniu bożonarodzeniowym, De 
Michelis do dymisji się nie podał. 
Zresztą gdyby każdy włoski mini­
ster, którego się o coś oskarża, po­
dawał się do dymisji, zabrakłoby 
ministrów.

Wielokrotnego ministra, premie­
ra i przywódcę Chadecji Andreot- 
tiego sędziowie śledczy 27 razy po­
stawili w stan oskarżenia o związki 
z mafią, korupcję i inne drobiazgi; 
27 razy komisja parlamentarna 
odmówiła zezwolenia na proces.

Andreotti, jakkolwiek nieco gar­
baty, ma jak to się mówi, “plecy.” 
Doceniane jest to między innymi w 
Polsce Ludowej, gdzie przyznano 
mu niedawno, doktorat honoris cau­
sa.

Andreotti, który już w 1946 roku 
awansował na sekretarza osobiste­
go premiera De Gasperi, to historia 
całych Włoch powojennych; De Mi­
chelis i Scalzone, to historia jednego 
tylko pokolenia. Ale pokolenia klu­
czowego.

To właśnie na żyznej glebie kon­
testacji drugiej połowy lat 1960 wy­
rosło we Włoszech zjawisko terro­
ryzmu. Zjawisko nie błahe, jeśli 
samo Ministerstwo Sprawiedliwoś­
ci szacuje na 1,500 liczbę osób za 
terroryzmem uwięzionych, a na 
10,000 liczbę osób z terroryzmem 
“związanych.”

Zapleczem tych ludzi były setki 
ugrupowań mniejszych lub więk­
szych, walczących w imię “mas ro­
botniczych” i “proletariatu,” ale 
przeważnie o profilu studencko- 
inteligenckim. Są to, jak wyraził się 
wicesekretarz włoskiej Partii So­
cjalistycznej, “kadry polityczne ca­
łego pokolenia.”

Zaskakująca w historii tego ru­
chu jest rola, którą odegrała dok­
tryna marksizmu-Leninizmu. Że 
pod koniec lat 1960 ideologia komu­
nistyczna cieszyła się na Zacho­
dzie powodzeniem nie jest dla niko­
go tajemnicą. Ale we Włoszech w 
tym orkresie dorosła ona w pewnych 
sferach do rangi ortodoksji oficjal­
nej.

Posłużmy się przykładem: w ro­
ku 1968 nikogo nie dziwi, że profesor 
uniwersytetu padowańskiego Anto­
nio Negri publikuje zawiłe opraco­
wania o “imperialistycznej roli 
przedsiębiorstw multinacjonal- 
nych.”

Wprost przeciwnie: Narodowy 
Ośrodek Badań — a więc organiza­
cja państwowa — właśnie jemu, za­
deklarowanemu marksiście, po­

wierza na przykład studium “Związ­
ki zawodowe a planowane gospo­
darcze.”

Negri staje się sławny, wykłada 
na Sorbonie, zaprasza go na dy­
skusje największy żyjący filozof 
włoski Norberto Bobio.

W latach 1973-74 Negri stoi na 
czele organizacji “Moc robotnicza” 
(tej samej, w której wiruje Scalzo­
ne), pisze o “historycznej koniecz­
ności uzbrojenia proletariatu,” 
obsypuje wyzwiskami “zdrajców” 
z Partii Komunistycznej, którzy do 
tej konieczności mają pewne wąt­
pliwości.

Wszystko w porządku. Dopiero w 
roku 1978, w momencie najwię­
kszego nasilenia się terroryzmu, 
państwo budzi się ze snu. Aresztuje 
Negriego i 70 towarzyszy, oskarża 
ich o przywództwo Czerwonym Bry­
gadom, a kiedy okazuje się to ewi­
dentną nieprawdę skleca proces o 
“konspirację” i “planowany za­
mach stanu” i skazuje profesora 
rewolucjonistę na 30 lat więzienia.

Oskarżenie i wyrok są po dziś 
dzień przedmiotem zaciekłej dy­
skusji, ale tu interesuje inny aspekt 
pobłażliwości wobec tak szeroko 
rozpowszechnionych tez rewolucyj­
nych, nie tylko Antoniego Negri, ale 
całego wręcz establishmentu na­
ukowego pewnej epoki.

Że były pobłażliwe władze, tłu­
maczy się albo wolnością słowa, al­
bo — teza znana uczestnikom pol­
skiego Marca 1968 — chęcią prowo­
kacji. Że była pobłażliwa opinia na­
ukowców, profesorów, dziennika­
rzy, można natomiast tłumaczyć 
jedynie naiwnością, płytkością kul­
tury, podatnością na ekstremizmy 
ideologiczne tak znane narodowi, 
któremu ongiś przewodził eksso- 
cjalista Mussolini.

I oto mamy skutek konkretny: 16 
marca 1978 roku “brygadziści” pory­
wają prezesa Chadecji Ałdo Moro i 
przez 55 dni przepytywują go w 
“więzieniu ludu.”

O co? Chcą usłyszeć z pierwszej 
ręki, jak funkcjonuje SIM, stato 
imperialista delle multinazionali, 
“imperialistyczne państwo multi- 
nacjonałów,” o którym tak dużo 
słyszeli.

Mówi Valerio Morucci, członek 
bandy, która porwała Moro, który 
później od bandy tej kategorycznie 
się odłączył: “Moro istotnie opowie 
im o niesnaskach Chadecji, o rywa­
lizacjach i nienawiściach wewnątrz 
partii ... ale spotka się to z nie­
zmiernym rozczarowaniem ze stro­
ny Czerwonych Brygad, którzy chcą 
się od niego dowiedzieć o czymś 
innym, a mianowicie jak działa SIM, 
w jaki sposób następują kontakty z 
CIA, jak dostaje rozkazy z Penta­
gonu, jak jest związany z Trilateral 
Commission.

A kiedy on informuje ich, że od 
pewnego czasu stosunki między 
nim a Amerykanami są zerwane, że 
od Amerykanów otrzymał nawet 
kamuflowane groźby, czują się 
zdradzeni, pozbawieni tego swojego 
urojonego SIM. ’ ’ Prysła bańka myd­
lana: rzeczywistość okazała się o 
wiele bardziej skomplikowana, niż 
malowali ją różni “guru” tego 
okresu.

Teraz, kiedy klimat polityczny 
zmienił się nie do poznania, a więk­
szość terrorystów znajduje się za 
kratkami, łatwiej zrozumieć, że 
obok psychopatii, frustracji czy 
innych czynników, powodujących, 
że dzieci z dobrych domów zamie­
niały się w gangsterów, istniało 
również głupie — tragicznie głupie 
— przekonanie, podsycane przez 
ludzi w najlepszym wypadku nie­
odpowiedzialnych, że wystarczy 
parę “akcji zbrojnych awangardy 
proletariatu’ ’ i rozpocznie się rewo­
lucja, która przyniesie lepsze jutro.

A jako ze tout comprendre, c’est 
tout pardonner, zaczyna się we 
Włoszech mówić o “przebaczeniu.” 
Nie prawnym, ale państwowym — 
jest na to grubo za wcześnie — ale 
chrześcij ańskim.

I tu kolejne zjawisko, oznajmia­
jące koniec krwawej epoki: ter­
roryści — niektórzy — zwracają się 
ku Kościołowi. Batalion “Komitety 
Komunistyczne Rewolucyjne” sym­
bolicznie składa broń w katedrze 
mediolańskiej.

Kardynał Martini udaje się do 
więzienia, żeby ochrzcić dzieci skaza­
nej za terroryzm pary. Kiedy więzie­
nie rzymskie Rebibbia odwiedza 
Ojciec Święty, wśród więźniów pro­
szących o błogosławieństwo znaj­
duje się były marksista-leninista 
Valerio Morucci.

Powrotowi synów mamotraw- 
(Dokończenie na str. 5-ej)
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P BOBIN —

PIĄTE ZWYCIĘSTWO 
GÓRNIKA ZABRZE

Piłkarze mistrza Polski Górnika 
Zabrze na jedną kolejkę przed za­
kończeniem rozgrywek piłkarskie­
go Pucharu Intertoto zapewnili so­
bie zwycięstwo w grupie 7. W ostat­
nim meczu zabrzanie pokonali 2:1 
(1:1) duński zespół Aarhus GF.

W drugim meczu tej grupy Za- 
laegerszeg wysoko wygrał z Young 
Boys Berno 4:0 (21).

Cenne zwycięstwo odnieśli piłka­
rze Lecha Poznań. W wyjazdowym 
meczu pokonali IFK Goeteborg 2:0 
(1:0). W innym spotkaniu grupy 
trzeciej Broendby pokonało Admirę 
Wacker 3:1 (2:0).
Nie wiedzie się natomiast w tych 
rozgrywkach gdańskiej Lechii. Tym 
razem gdańszczanie przegrali z 
Lyngby BK 1:4 (1:3). W drugim 
meczu grupy szóstej Sparta Praga 
zremisowała 1:1 (0:1) RF Zurych.

Grupa 1

1. IFK 5:1 ft—1
Ł Broendby 5:3 5—4
X Leeh 4:4
4. Admira 2:( 4—4

Grapa
L Lyngby BK

•
4:4 4—t

Ł Sparta 4:4 ■ »5
X Leehia 3:5 4—T
<• FFC Zuryeh LT 3—T

Grapa
L Górnik Zabrio

T
14:4 13-4

i. Zalaegerazeg 4:4 6—5
3. Young Bovs 4 A 13—14
4. Aarhua GF 0:3 T—13

Zabrzanie rozpoczęli mecz z duń­
skim zespołem w dobrym stylu, 
uzyskując wyraźną przewagę, któ­
ra uwidoczniona została bramką 
już w 13 min. gry. Po akcji całego 
ataku, Ryszard Komornicki wy­
puścił w “uliczkę” Andrzeja Zgut- 
czyńskiego, który półgómym strza­
łem zmusił do kapitulacji dobrze 
usposobionego bramkarza gości, 
Troelsa Rasmusena. Zabrzanie w 
krótkich odstępach czasu wypra­
cowali jeszcze dalsze sytuacje 
bramkowe. W 16 min. strzał Wal­
demara Matysika został obroniony, 
(podobnie jak w 18 min. główka Ja­
na Urbana i silny strzał Marka 
Majki w 25 min.).

W tym to okresie gra się wyraźnie 
zaostrzyła, a zawodnicy nie prze­
bierali w środkach. W rezultacie w 
33 min. Andrzej Pałasz złośliwie 
sfaulował Bjorna Kristensena, za 
co otrzymał żółtą karkę i zaledwie 
w 2 minuty później za niesportowe 
zachowanie w stosunku do arbitra, 
otrzymał czerwoną kartkę i Górnik 
przez następne 55 minut — już do 
końca meczu — musiał grać w dzie­
siątkę.

★ ★ ★
MISTRZOSTWA POLSKI 

JUNIORÓW
W Krakowie odbył się pierwszy 

półfinał mistrzostw Polski juniorów 
do lat 18.

Pierwsze miejsca zajął Hutnik — 
6 pkt., przed Lechem — 3 pkt., Ślą­
skiem — 3 pkt. i Włókniarzem — 0 
pkt.

Na stadionie warszawskiego Mary- 
montu rozegrano drugi półfinałowy 
turniej.

Pierwsze miejsce zajął Górnik — 
6 pkt., przed Koroną — 4 pkt., Gry­
fem — 2 i Polonezem 0 pkt.

W finale mistrzostw Polski (mecz 
i rewanż) spotkają się Górnik i Hut­
nik W meczach o 3 miejsce rywa­
lizować będą Lech i Korona.

★ ★ ★
ZWYCIĘSTWA ST AU MIELEC 

IZAGŁĘBIA LUBIN
W EKSTRAKLASIE POLSKIEJ
Na raty zainaugurowali piłkarze 

I ligi sezon 1985/86. W sobotę i nie­
dzielę odbyło się tylko sześć meczów 
pierwszej kolejki. Dwa spotkania 
rozegrane zostały w późniejszym 
terminie, z uwagi na udział trzech 
drużyn polskich w Pucharze Inter­
toto.

Pierwszy mecz nowego sezonu 
oglądali kibice na Stadionie Wojska

Polskiego w Warszawie. Widzieli 
też pierwszego gola. Strzelił go le­
gionista Arceusz. Ponieważ jednak 
drugą bramkę zdobył zespół gości, 
Górnik Wałbrzych, spotkanie za­
kończyło się wynikiem remisowym.

Bardzo dobrze wystartowały oby­
dwa zespoły, które awansowały z II 
ligi. Występujący po raz pierwszy w 
ekstraklasie piłkarze Zagłębia Lu­
bin pokonali w obecności 30 widzów 
GKS Katowice 1:0. Natomiast Stal 
Mielec, która ma za sobą I-ligową 
przeszłość wygrała z Bałtykiem 
Gdynia 2:0.

W pozostałych spotkaniach Ruch 
Chorzów zwyciężył 2:1 ŁKS, a w 
Łodzi (Widzew — Motor Lublin) i 
Szczecinie (Pogoń — Śląsk Wroc­
ław) padły remisy 1:1.

W sumie — sprawozdaje reporter 
sportowy polskiej agencji praso­
wej, nic nowego na ligowych boi­
skach. Bramek mało, — a poziom 
przeciętny. Naiwnym pozostaje 
nadzieja, że w następnych kolej­
kach ligowych będzie lepiej.

Legia — Górnik Wałb. 1:1
Zagłębie Lubin — GKS 1:0
Stal —Bałtyk 2:0
Ruch — ŁKS 2:1
Pogoń — Śląsk 1:1

★ ★ ★ 
ZSSR WYSTĄPI 

NA OLIMPIADZIE
Japońska agencja prasowa Kyo­

do podała ostatnio informację, iż 
ZSSR zapowiedział swój udział w 
letniej Olimpiadzie mającej się 
odbyć w 1988 roku w Seulu.

Poprzednią Olimpiadę w Los An­
geles — ZSSR zbojkotowała, pocią­
gając za sobą 14 innych państw 
głównie z bloku wschodniego.

★ ★ ★
KARTY CZŁONKOWSKIE 

NA MECZACH PIŁKARSKICH
Premier W. Brytanii Thatcher 

nie zmieniła swego stanowiska i 
zażądała od wszystkich klubów pił­
karskich wprowadzenia już w tym 
sezonie kart członkowskich. Zawia­
domiła o tym zarówno przewodni­
czącego Fottball Association — 
Bert Millichip, jak również prezy­
denta Fottball League — Jack Don- 
netta.

Stanowisko jej jest bezapelacyj­
ne. Dla wielu klubów stworzy to po­
ważne trudności finansowe, niemniej 
jednak wobec rozpanoszonego chu­
ligaństwa muszą być podjęte takie 
czy inne kroki, aby nie dopuścić do 
podobnych awantur, jak to było w 
Brukseli.

Zainstalowane również mają być 
specjalne aparaty kontrolne, które 
śledzić będą zachowanie się kibiców 
na trybunach czy miejscach sto­
jących. Poprzez te aparaty policja 
będzie mogła śledzić trybuny i z 
miejsca wykrywać i aresztować 
awanturników.

★ ★ ★
NIEPOWODZENIA 

POLSKICH KOLARZY
W Stuttgardzie odbyły się kolar­

skie mistrzostwa świata juniorów 
na torze. Tytuł mistrza świata w 
wyścigu punktowany na 30 km 
zdobył Robert Waller (Australia) — 
39 pkt. Polak Grzegorz Kreiner za­
jął przedostatnie — 20 miejsce — 
zdobywając 2 pkt.

Tytuł mistrzowski w wyścigu 
drużynowym na 4 km wygrał zesół 
Niemiec Wschodnich. Polacy zajęli 
12 miejsce.

★ ★ ★
MARATON WROCŁAWSKI
We Wrocławiu odbył się ostatnio 

trzeci międzynarodowy bieg mara­
toński z udziałem 332 zawodniczek i 
zawodników z Polski, Bułgarii i 
Czechosłowacji. Zwyciężył Józef 
Szołtysik (Polska) w2godz. 26 min. 
06 sekund.

KL U
i/ f w

CHICAGO — Miłośnicy gry w baseball zebrani na stadionie 
Wrigley Field protestują przeciwko podjęciu strajku przez ich 
drużynę. Strajk trwał tylko dwa dni. Zawodnicy i właściciele 
drużyn osiągnęli porozumienie. (UPI)

Ostrożnie z Opalaniem Się
Słońce Może Być Niebezpieczne

W związku z ostatnią wiadomością 
o usunięciu z nosa prezydenta R. 
Reagana drobnego zgrubienia skóry, 
które okazało się rakowatym, przeka­
zujemy naszym Czytelnikom artykuł 
S. Pałcekiego zamieszczony w je­
dnym z czerwcowych wydań londyń­
skiego “Dziennika Polskiego”.

Słońce jest bowiem jednakowe, za­
równo w Europie jak też w Stanach 
Zjednoczonych.

* * *

Lato. Nawet w Anglii zdarzają się 
upalne dni, a nad Sródmorzem w ró­
żnych krajach rozkoszne ciepło. Wa­
kacje.

Miliony Europejczyków siedzą na 
plażach i opalają się, bo zdrowo. 
Ale czy aby z pewnością zdrowo?

Niektórzy oparzają się już pierwsze­
go lub drugiego dnia nadmorskich 
wakacji, inni chorują przynajmniej 
kilka dni, tracąc apetyt, gorączku­
ją, niektórzy, głównie jednak, niektó­
re, chwytając nadmierną ilość słońca 
niszczą cerę, nabawiają się nowych 
zmarszczek, starzeją w przyspieszo­
nym tempie.

Bo jak wykazują ostatnie nauko­
we badania słońce nie zawsze jest 
przyjacielem człowieka, może być 
i często staje się także wrogiem.

Umiarkowane poddanie się promie­
niom słońca może być bardzo poży­
teczne dla organizmu: może reduko­
wać nadmierne ciśnienie krwi, zmniej­
szać ilość znajdującego się w niej 
cukru i cholesterolu, łagodzić objawy 
astmy i artretyczne lub reumatyczne 
bóle, poprawić wchłanianie przez 
nasze ciało tlenu i w sumie poma­
gać nam w wyjściu ze stresu, z ja­
kim przyjechaliśmy z miejskich za­
wodowych napięć nad morze — gdzieś 
do Hiszpanii, Jugosławii, Włoch czy 
może do Grecji.

Tyle o dobrodziejstwach opalania 
się. Ale pamiętajmy, że są one wa­
runkowe, bo za przesadą w rozko­
szowaniu się plażą płaci się bardzo 
drogo: oparzenia, utrata elastyczno­
ści skóry, osłabienie jej odporności — 
to jeszcze nic strasznego, może być 
znacznie gorzej, bo stwierdzono już 
wielokrotnie że uporczywe wystawia­
nie się na promienie słoneczne pro­
wadziło do raka skóry.

Takie problemy jak różnorodność 
reakcji różnych ludzi na słońce, po­
szukiwanie odpowiedzi na pytanie dla­
czego Jan opala się bezboleśnie a 
Barbara czerwienieje i puchnie na 
twarzy po paru godzinach spaceru

bez kapelusza lub parasolki, albo 
dlaczego Ksawery dostał raka skóry 
po dwumiesięcznym pobycie na Co­
sta del Sol — są przedmiotem do­
ciekań nauki zwanej fotobiologią; 
zajmuje się ona wpływem światła 
słonecznego na żywe organizmy w 
najszerszym tego słowa znaczeniu.

Ponad połowa promieni słonecznych 
jest niewidoczna dla ludzkiego oka 
choć odczuwamy je jako gorąco.

Te niewidoczne promienie nazywa 
nauka podczerwonymi i nadfiletowy- 
mi w zależności od tego do której 
strony widma należą.

Promienie nadfioletowe (albo ina­
czej ultrafioletowe) są silniejsze od 
wszystkich widocznych i od podczer­
wonych (infrared). Gdyby kula ziem­
ska była wystawiona na działanie 
nadfioletowych promieni słonecznych, 
wszelkie życie zamarłoby na niej 
w bardzo krótkim czasie.

Na szczęście nasza planeta jest 
chroniona grubą warstwą gazów, 
które osłabiają i filtrują nadfioletowe 
promienie.

I czym więcej masz atmosfery po­
między swym ciałem i słońcem w 
czasie opalania się, tym mniej nad­
fioletowych promieni atakuje twą 
skórę, dlatego najbezpieczniej opalać 
się w północnej Europie przed go­
dziną 11 rano i po 3 pp., a w kra­
jach położonych nad Morzem Śród­
ziemnym przed 10 rano i po 4 pp., 
przy czym im niżej znajdujesz się, 
tym lepiej, bo wzniesienie się o ka­
żde 300 m nad poziom morza zwię­
ksza ilość docierających do nas pro­
mieni nadfioletowych o 5 procent.

Złagodzone, niejako oswojone przez 
ziemską atmosferę promienie słońca 
nogą być dla człowieka niebezpie­
czne, bo zarówno widoczne jak i nie­
widoczne radiacje przenikają poprzez 
skórę i wdzierają się w żywe komórki 
naszego ciała.

Powoduje to fotochemiczne zmiany; 
oderwanie elektronów od stabilnych 
molekuł i pozostawienie w organi- 
żmie szkodliwych niestabilnych, zwa­
nych “wolnymi radykalnymi”.

Te wysoce ruchliwe molekuły wy­
twarzają toksyczne produkty ubo­
czne, które zatruwają lub podrażnia­
ją sąsiednie tkanki i przyczyniają 
się do opuchnięcia i ropienia małych 
naczyń krwionośnych w skórze.

Nazywamy to porażeniem słone­
cznym skóry. Tak może być uszko­
dzona cała lokalna sietka genetyczna

Rostenkowski Y.C.’s Beat
Melrose Park 7 to 5

Pat Nagle Paces Rosty’s
Traveling out to Bulger Field in 

Melrose Park, the Rostenkowski YCs 
beat the Melrose Park Martians 7 to 5

innings on no hits, striking out 4.
Center fielder Pat Nagle, with a 

single and triple, 3 RBIs paced the

potrzebna komórkom do dalszegoich 
wzrostu i wtedy następuje przyspie­
szenie procesu starzenia skóry, albo 
—co gorsza — rozmnażanie się znie­
kształconych komórek, to jest stan, 
jaki może się przeobrazić w raka.

Naukowcy ostrzegają, że z chwilą 
gdy genetyczny wzorzec zostaje po­
ważnie zakłócony, powrót do zdrowia 
może okazać się niemożliwy.

Każda nadmierna doza słoneczne­
go światła powoduje w organiżmie 
zmiany, przy czym przynajmniej 
część ich może być szkodliwa i nie­
odwracalna.

Na szczęście skóra człowieka po­
siada wyrafinowany system obrony 
przed nadmiernym promieniowa­
niem.

Zewnętrzna jej warstwa składa się 
ze spłaszczonych martwych ochron­
nych komórek żółtawej substancji 
zwanej keratyną. Pod tą warstwą 
i pod produkującymi keratynę spe­
cjalnymi komórkami znadują się me- 
lanocyty, które wytwarzają ziarenka 
pigmentu zwanego melaniną.

Otóż skóra człowieka zawiera zawsze 
pewną ilość tej melaniny i gdy pro­
mienie słoneczne do niej przenika­
ją, jej granulki szybko ciemnieją 
i powstaje to co nazywamy opale­
nizną.

Opalenizna ta pogłębia się stopnio­
wo kiedy nadfioletowe promienie 
docierają do melanocytów i zmuszają 
je do produkowania coraz więcej me­
laniny.

Ale to co zwykle nazywamy “zdro­
wym opaleniem się” nie ma nic 
wspólnego ze zdrowiem: jest po pro­
stu dowodem, że nasza skóra zdoła­
ła się obronić przed szkodliwymi 
skutkami nadmiernego promienio­
wania słońca.

Po wielu dniach opalania się ciemna 
melanina jest zdolna obserwować du­
żo atakujących skórę promieni nad­
fioletowych i zapobiega ich szkodli­
wym skutkom.

Skóra ludzka rozporządza także in­
nym mechanizmem obronnym. Gdy 
pierwsze palące porcje nadioleto- 
wych promieni zaczynają wyzwalać 
“wolne radykalny” molekuły, górne 
warstwy skórnych komórek zwiększa­
ją szybkość rozmnażania się, w rezul­
tacie skóra, a w szczegulności martwa 
warstwa jej keratyny, grubieje i 
twardnieje utrudniając przenikanie 
głębiej dalszym ultrafioletowym pro- 
mieniowaniom.

A jeśli i to nie wystarcza i skóra 
ulega lokalnym porażeniom, następu­
je obronne, to jest w stosunku do 
stałego bardzo wzmożone łuszczenie, 
czyli pozbywanie się przez organizm 
starych i uszkodzonych komórek.

Powstaje pytanie dlaczego wobec 
istnienia tych obronnych machani- 
zmów człowiek ulega porażeniu sło­
necznym?

in a American Legion “AA” baseball 
game.

The Rosty’s who are managed by 
Gene Mozdzierz and coached by Jim 
Cole and Ken Kott, fell behind 4 to 1 
in the early going—then exploded for 
5 runs in the 6th inning to take a 7 to 5 
lead.

Dave Hasto pitched the first 6 in­
nings, giving up all 5 runs.

Relief pitcher Bob Nowosad shut 
out the Melrose team in the last three

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz .. .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

WOMtN S MtDICAl

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze źród­
łowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników uczest­
ników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, który 
ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw działalność 
szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, następnie sza­
leńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabel­
sko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej mocnej oprawie płóciennej 
INWENTARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE 

(Kosztowała poprzednio $2.50)
$2oo

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, 111. 60646 

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

Rosty’s attack.
Managed by Doc Dwionen, the Mel- 

rose-Pk. pitcher Joe Haikes pitched 
shut out baseball for the first four 
inning of play on a yield of only 1

The Rosty bat boy i Jeff Cole.
Box score: R0STY7

AB R H
Weichbrodt, 3b............... 2 3 0
Nagle, CF......................... 4 12
Lempesis, IB................... 4 0 1
Wiet, 2B............................. 4 0 0
Hasto, P............................. 4 0 0
Lykowski, LF................. 2 0 0
Stock, RF......................... 2 1 0
Nowosad, SS................... 2 1 1
Payne, P........................... 10 0
Leonel, C........................... 4 11

MELROSE PARK 5
AB R H

Nardella, IB................... 4 0 1
Cathizone, 3B................. 4 2 1
Adduci, SS....................... 4 1 2
Goree, LF......................... 5 0 1
Valir, C............................. 1 0 1
Haikes, P......................... 2 0 0
Duvaile, 2B..................... 3 1 1
Lopes, LF......................... 2 0 1
Liaconne, RF................. 2 1 1
Black, CF......................... 2 0 0

Odpowiedź daje historia zajęć co­
dziennych homo sapiens.

Gdybyśmy — jak kiedyś — upra­
wiali nasze pola i byli wystawieni 
każdego dna na działanie słońca, na­
sza skóra wzbogacałaby się stopnio­
wo, w miarę przedłużania się wio­
sennych dni, w ochronną warstwę 

1" melaniny i zgrubiałą kreatynę, więc
3 z nadejściem lata bylibyśmy już przy-
2 gotowani na bombardowanie promie-
0 niami nadfioletowymi słońca.
0 Ale, niestety, tak nie jest, nasza 
0 mieszczańska, miękka, blada skóra
0 nie ma wielkiej szansy przytowowa-
0 nia sobie zawczasu ochronnej warstwy
0 pigmentu.

Jak samobójcze lemingi pędzimy 
latem do morze, obnażamy przy pierw­
szej okazji nasze ciała, wystawiamy 
je na słońce i... ponosimy czasem 
bardzo bolesne konsekwencje.

Aby im zapobiec miliony fanaty­
ków plaży smaruje swe ciało milio­
nami funktów przeróżnych maści, 
kremów, olejków. Popierają to na 
ogół lekarze, ale ostatnio naukowcy

wykryli, że niektóre z tych środków 
przynoszą więcej szkody niż pożytku.

I tak np. kwas paraaminobenzoe- 
sowy (PABA), który przez laty był 
wychwalany jako ochrona przed nad- 
dioletowymi promieniami słońca i 
używany w dziesiątkach plażowych 
preparatów, został ostatnio przez 
brytyjskich i amerykańskich specja­
listów zdemaskowany jako potencjal­
nie szkodliwy.

Rzecz w tym że niektóre produkty 
uboczne PABA są warżliwe na świa­
tło, stają sie truciznami, gdy są wy­
stawione na słońce. Co więcej nau­
kowcy na Uniwersytecie w Bath wy­
kryli, że PABA może sprzyjać uszko­
dzeniom jgenetycznym w komórkach 
bakterii wystwionych na nadfioleto­
we promienie.

Inny popularny olejek ułatwiający 
opalanie się, mianowicie oznaczony 
przez farmaceutów ultraskompliko- 
waną nazwą pięciomethoksypsorali- 
ny olej z owoców cytrusowego drze­
wa bergamoty jest wręcz niebezpie­
czny: naukowcy w londyńskim Insty­
tucie Dermatologu ustalili, że posmaro­
wanie nim laboratoryjnych myszek 
wywołuje u nich raka, gdy są wysta­
wione na sztuczne światło słoneczne.

Inną legendę obaliła nauka, gdy 
chodzi o chronienie oczu przeciwsło­
necznymi okularami. Okazuje się, że 
w niektórych przypadkach te ciemne 
okulary zwiększają ryzyko uszkodze­
nia naszego wzroku, bo stwarzają 
fałszywe poczucie bezpieczeństwa.

Jak wiadomo wystawianie oczu na 
silne światło słoneczne może powo­
dować katarakty. Tak jak skóra gru­
bieje pod wpływem nadmiaru sło­
necznych promieni, tak samo staje 
się grubszą soczewka naszego oka; 
traci swą giętkość, bo obsługujące 
ją mięśnie nie mogą sobie poradzić 
z jej przystosowaniem do normal­
nego działania i w rezultacie nasz 
wzrok działa mętnie, niepewnie i wa­
dliwie.
Oto co niepokoi specjalistów: gdy 
uderza cię silny blask, twe oczy za­
mykają się lub mrużą i automaty­
cznie nie dopuszczają groźnych nad­
fioletowych promieni słońca.

Ale gdy “uzbroiłeś się” w przeciw­
słoneczne, często bardzo źle filtrują­
ce światło okulary, wydaje ci się że 
jesteś dostatecznie zabezpieczony i 
twoje źrenice pozostają szeroko otwar­
te, choć wystawione są na wielkie 
niebezpieczeństwo.

Bo, pamiętaj, człowieku, że mnóstwo 
sprzedawanych przez optyków prze­
ciwsłonecznych okularów chroni tylko 
przed widocznymi promieniami słoń­
ca, a jedynie w małym stopniu przed 
podczerwonymi i nadfioletowymi.

Pozostaje jeszcze kwestia niektó­
rych napojów i pokarmów, które za­
wierają substancje wrażliwe na pro­
mienie słońca. Wykryto, że picie na­
pojów zawierających sok limony (Ii- 
me — juice) poważnie zwiększa nie­
bezpieczeństwo porażenia i poparze­
nia na słonecznej plaży.

Natomiast pokarmy zawierające 
witaminy A, E i C (m.in. zielone 
jarzyny, pestkowe owoce i cytrusy 
wszelkiego rodzaju z wyjątkiem li­
mem), redukują ryzyko opalania się.

Niektóre lekarstwa mogą spowodo­
wać u niektórych osób nadwrażliwość 
na słoneczne promienie. Należą do 
nich środki uspokajające, barbitura- 
ty, abtybiotyki, pigułki przeciw za­
płodnieniu, znieczulające ból, moczo­
pędne, perfumowene kosmetyki i duże 
dozy witaminy B (riboflawiny).

Na zakończenie przypominamy że 
słońce może dać dużo radości i po­
żytku, jeśli korzysta się z niego ostro­
żnie, najlepiej rano i po południu 
i jeśli zaczyna się opalanie od 20 mi­
nut dziennie.

Pamiętajcie, że chodzi o waszą 
własną skórę i o wasze zdrowie.

Czerwone Brygady
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

nych nie akompaniują oklaski i 
uroczystości, nie odczuwa się at­
mosfery zwycięstwa nad terroryz­
mem.

Społeczeństwo jest znużone, a też 
i nieufne. Istnieją problemy nowe — 
bezrobocie, narkotyki. Istnieją też 
problemy stare, w okresie terro­
ryzmu usunięte na drugi plan — 
mafia, korupcja, brak zaufania wo­
bec władz i instytucji.

Pytaniem jest teraz, czy zabój­
stwo profesora Tarantelli — który 
badania swe, paradoksalnie, po­
święcał walce z bezrobociem—jest 
faktem odosobnionym; czy też na­
stąpi nowa fala zamachów, oparta 
na skrajności i fanatyzmie.

(Tydzień Polski)
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Deficyt Przekroczy 
$200 Mid.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wotnymi Reagan traci powoli 
wpływy na Kapitolu. Nie wskazuje 
na to jednak ton jego oficjalnych 
wypowiedzi. Krytycy uważają jed­
nak, że wypowiedzi Prezydenta na 
temat terroryzmu nie znalazły pot­
wierdzenia w jego akcjach.

Reagan przesunął termin swoich 
wakacji, aby obserwować rozwój 
wypadków na Bliskim Wschodzie. 
Po zakończeniu kryzysu i uwolnie­
niu zakładników nie podjął jednak 
żadnej z zapowiadanych wcześniej 
akcji. Nie podjęto również żadnych 
kroków odwetowych wobec salwa- 
dorskich rebeliantów, którzy za­
mordowali sześciu Amerykanów.

Biały Dom poinformował, że żoł­
nierze armii salwadorskiej przy 
współpracy wywiadu amerykań­
skiego uwięzili bądź zabili kilku cz­
łonków grupy odpowiedzialnej za 
śmierć obywateli amerykańskich.

Iran Donosi 
o Ataku na Irak
Bejrut, Liban (UPI) — Iran podał 

do wiadomości, że siły zbrojne tego 
kraju odcięły większość transportu 
dostaw wojskowych dla armii irac­
kiej. Ponadto zginęło 100 żołnierzy 
Iraku, aczkolwiek Irak poinformo­
wał tylko o lekkim ataku i walkach 
w rejonie południowego frontu.

Oficjalna agencja informacyjna 
Iranu podała w środę, że wojska 
irańskie otoczyły trzeci batalion 
irackiej brygady piechoty w rejonie 
Al Beida, gdzie broniła ona przy­
czółku południowego w strefie 
przygranicznej.

Oprócz wspomnianego przyczół­
ka, irańskie wojska — jak podaje 
IRNA — wyparły nieprzyjaciela z 
dwóch miniej ważnych przyczółków. 

Odbity wrogom teren jest dla 
Iranu bardzo ważny z punktu wi­
dzenia logistycznego, ponieważ 
przechodzą przezeń główne szlaki 
transportowe i dostawy dla wojsk 
irackich.

Poza 18 jeńcami, wojska irackie 
zdobyły kilka moździerzy i dwa dz­
iała przeciwlotnicze, cztery ciężkie 
karabiny “i poważną ilość broni 
lekkiej oraz amunicji”.

Jak zwykle, jeśli chodzi o donie­
sienia Iranu, trudno jest potwier­
dzić informacje ze źródeł nieza­
leżnych. Bagdad nie skomentował 
komunikatów irańskich. Natomiast 
podał, że w tym samym rejonie zgi­
nęło 2 żołnierzy irackich.

Współpraca Indii 
z Afganistanem

New Delhi, Indie. (NYT) — Indie 
podpisały dwuletnie porozumienie o 
wymianie kulturalnej z prosowiec- 
kim rządem afgańskim, Babraka 
Karmala.

Minister spraw zagranicznych, 
Shah Mohammed Dost, stojący na 
czele delegacji afgańskiej spotkał 
się z premierem Indii, Rajivem 
Ghandi.

Delegacja Afganistanu zwróciła 
się z prośbą o zwiększenie indyj­
skiej pomocy o charakterze techni­
cznym i ekonomicznym.

W myśl zawartego porozumienia, 
pomiędzy obydwoma państwami 
nastąpi wymiana kadr szkolenio­
wych, naukowców, archiwistów, 
historyków, artystów, tancerzy, 
dziennikarzy, drużyn sportowych, 
filmów i książek.

Ponadto Indie zamierzają udzielić 
dziesięciu stypendiów badaczom 
afgańskim oraz pomoc w konser­
wacji pomników historycznych, a 
także poszukiwaniach archeologicz­
nych osiedli.

Udaremnienie 
Zamachu w Egipcie 
Kair, Egipt (UPI, CT, CST) - 

Władze egipskie oświadczyły w nie­
dzielę, iż udaremniły zamach na 
przeciwnika rządu libijskiego i are­
sztowały czterech niedoszłych za­
machowców w chwili, gdy usiłowali 
oni wciągnąć w zasadzkę libijskiego 
uchodźcę politycznego, Geitha Ma- 
brouka.

Policja bezpieczeństwa Egiptu 
oznajmiła, iż podejrzani, którzy są 
Libijczykami zostali aresztowani w 
Aleksandrii.

Według doniesień policji egip­
skiej, podejrzani zostali wynajęci 
przez tajnych agentów libijskich 
kilka miesięcy temu oraz otrzyma­
li po 15 tys. doi. i dwa samachody 
Toyota, w zamian za zabicie Ma- 
brouka.

Pomimo, że Reagan otacza się 
konserwatystami w dalszym ciągu 
zarzuca mu się, że odstąpił od 
swoich przyrzeczeń. W zeszłym ty­
godniu Prezydent musiał bronić 
sekretarza stanu George Shultza, 
któremu konserwatywni republi­
kanie zarzucają, iż pobłaża terrory­
stom.

Podczas spotkania z przedstawi­
cielami Kongresu, które odbyło się 
w ubiegłym miesiącu Prezydent 
zaskoczył republikanów stwierdze­
niem, że o ile Izba zaakceptuje wz­
rost wydatków na obronę, będzie 
skłonny wziąć pod uwagę zmiany w 
budżecie "Social Security".

Także polityka rządu Reagan 
wobec Republiki Południowej Afry­
ki spotyka się z krytyką konser­
watywnych republikanów. Wielu z 
nich popiera wprowadzenie sankcji 
gospodarczych wobec tego kraju. 
Prezydent odniósł j ednak wiele zwy­
cięstw w Kongresie. Uzyskał zat­
wierdzenie pomocy dla nikara- 
guańskich contras, poparcie dla 
programu badań nad “wojnami 
gwiezdnymi” oraz fundusze na 
produkcję pocisków MX.

Reagan, który nie podpisał ze 
Związkiem Sowieckim żadnego po­
rozumienia w sprawie ograniczeń 
zbrojeń przygotowuje się do spot­
kania w Genewie z Michaiłem Gor­
baczowem.

Prezydent rozpoczął swoje 23- 
dniowe wakacje w Kalifornii na 
swoim rancho położonym na pół­
nocny wschód od Santa Barbara. 
Szef sztabu Białego Domu Donald 
Regan również udał się na wakacje.

Dalsze Śledztwo
— w Atlancie

Grapevine, Teksas (UPI) — Po 
tygodniu niemal wyczerpujących 
wywiadów, analiz pogody i wskazań 
radarów odnośnie katastrofy na 
lotnisku w Dallas, dochodzenie 
prowadzone z ramienia rządu roz- 
pocznie sprawdzian programu przy­
gotowawczego Delta Airlines.

Specjalna grupa przedstawicieli 
z Rady d/s Bezpieczeństwa Krajo­
wej Komunikacji opuściła Dallas i 
rozpocznie dalsze prace w siedzi­
bach linii w Atlancie, poddając 
sprawdzeniu program przygoto­
wawczy, przez który przechodzi za­
łoga samolotu oraz inne dokumenty 
administracyjne.

Oblicza się, iż na przygotowanie 
kompletnych raportów w sprawie 
wypadku potrzeba będzie około pół 
roku.

Jeden z członków zespołu, Pa­
trick Bursley, powiedział, iż istnieje 
wiele faktów, pomiędzy którymi nie 
odnaleziono jeszcze powiązań.

Nagrania dokonane w czasie lotu 
pomiędzy pilotem i wieżą kontrolną 
zostaną udostępnione w następnym 
tygodniu. Nie wskazują one na za­
alarmowanie wśród załogi w czasie 
kiedy samolot podchodził do lądo­
wania.

Zmniejszono Wyroki 
Dysydentom z Belgradu

Belgrad, Jugosławia, (NYT) — 
Oficjalna agencja Tanyug podała 
do wiadomości, iż po rozpatrzeniu 
sprawy oskarżenia o działalność 
antypaństwową, sąd apelacyjny 
uniewinnił jednego z dysydentów, 
a dwóm innym wymierzył mniej­
sze wyroki.

Trzej wymienieniem znajdowali 
się wśród sześciu innych areszto­
wanych i postawionych przed sąd 
w Belgradzie, w listopadzie ubieg­
łego roku. Policja aresztowała 
wówczas 28 osób podejrzanych o 
działalność przeciwko komunisty­
cznemu rządowi.

Najwyższy Sąd Serbii zreduko­
wał karę więzienia Miodragowi 
Milic, lat 55 z dwóch lat do 18 mie­
sięcy, a Milanowi Nikolic lat 37, z 
dwóch lat do 8 miesięcy. Skazany 
przez sąd rejonowy w Belgradzie 
na 1 rok, 35-letni Dragomir Olujic, 
został uniewinniony.

Stacja Irlandzka 
Wznowiła Emisję 

Programów
Dublin (UPI) — Po trwającym 35 

godzin strajku dziennikarzy protestu­
jących przeciw zakazowi emisji wy­
wiadu ze zwolennikiem Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej jedyna irlandz­
ka stacja telewizyzjna i radiowa 
wznowiła nadawania pi-ogramów.

W między czasie słuchacze zmu­
szeni byli do słuchania audycji nada­
wanych przez nielegalne stacje “pirac­
kie”.

-

BAZA LOTNICTWA EDWARDS, KALIFORNIA. - Lądo­
wanie “Challenger” w dniu 6 sierpnia. (UPI)

Pielgrzymka Papieża 
Po Afryce

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
licy tego drugiego państewka, Abi- 
dżanie, spędził około 6-ciu godzin.

Główną częścią homilii papie­
skiej w sobotę stanowiła oferta dla 
rządów krajów Czarnej Afryki, co 
rzecznik Watykanu, Joaquin Na­
varro, określił jako nieoficjalny 
pakt. “Papież powiedział, że jeśli 
spełnione będą warunki następują­
ce — swobody obywatelskie dla 
jednostek i grup, praworządność i 
szacunek dla ludzkiego życia — ka­
tolicy będą współpracować w roz­
woju tych krajów.”

W kazaniu skierowanym do księży 
i zakonników Papież ostrzegł społe­
czeństwa tego regionu przed zbyt­
nią fascynacją rozwojem technolo­
gicznym, jeśli to miałoby “osłabić 
ich wiarę.”

Wezwał również sługi Kościoła do 
obrony przed “powrotem do pogań­
stwa.” Był to — zdaniem komen­
tatorów, najmocniejszy akcent ho­
milii papieskiej dotykający tradycyj­
nego konfliktu afrykańskiego.

Wizyta w Kamerunie zostanie 
zakończona w dniu dzisiejszym.

Uszkodzony Pożarem 
Statek Zawinął 

Do Portu
Dutch Harbor, Alaska (UPI) — W 

tutejszym porcie przeprowadzono 
inspekcję panamskiego frachtowca 
“Coral Ace” zakotwiczonego w Za­
toce Unalaska.

Inspekcję przeprowadzono w celu 
ustalenia, czy statek nadaje się je­
szcze do pływania i czy nie należy 
wyrzucić na złom 2,503 samocho­
dów, uszkodzonych w czasie poża­
ru.

Na frachtowcu wybuchł we wto­
rek pożar. Statek znajdował się w 
tym czasie w odległości 500 mil na 
zachód od Zatoki Unalaska. Wyna­
jęty przez japońską firmę Mitsui 
O.S.K. frachtowiec, płynął do Los 
Angeles.

Protest Libii
ONZ, N.Y. (CSM) - Na forum 

Rady Bezpieczeństwa ONZ wpłynął 
protest Libii przeciwko połączonym 
manewrom wojskowym Stanów 
Zjednoczoncyh i Egiptu, określo­
nym przez Libijczyków jako “za­
grożenie dla pokoju i bezpieczeń­
stwa w tym rejonie”.

W międzyczasie, Libia oświad­
czyła również wobec Włoch, iż po- 
dejmie akcję przeciwko każdemu 
krajowi, który zapewni bazy samo­
lotom amrykańskim, dokonującym 
lotów rozpoznawczych nad tym 
krajem.

Oficjalna agencja libijska, Jana, 
podała do wiadomości, iż Minister­
stwo Spraw Zagranicznych obawia 
się, że amerykańskie samoloty 
zwiadowcze, dokonujące rozpozna­
nia nad wybrzeżem Libii, mają 
swoje bazy we Włoszech.

Apel Biskupów
Salwadorskich 

o Wznowienie Rozmów 
San Salvador, Salwador (UPI) — 

Katoliccy biskupi w Salwadorze 
ogłosili list pasterski, nawołujący 
lewicowych rebeliantów oraz po­
pierany przez USA rząd Salwadoru 
do wznowienia rokowań. Biskupi 
zwracają uwagę, że rozmowy takie 
powinny być podjęte “zanim będzie 
za późno.”

W czasie pierwszych dwóch spot­
kań pomiędzy obu stronami, rolę 
rozjemcy pełnił arcybiskup Salwa­
doru Arturo Riveras y Damas. Obie 
strony zarówno prez. Jose Napo­
leon Duarte jak i przywódcy rebe­
liantów, wystąpili z propozycjąodby- 
cia trzeciego spotkania. Na razie 
nie wyznaczono jednakże jego ter­
minu.

Następnie Ojciec Święty odwiedzi 
Republikę Środkowo-Afrykańską, 
Zair, gdzie spotka się w ciągu 
dwóch dni pobytu z tamtejszymi ka­
tolikami stanowiącymi aż 46% spo­
łeczeństwa, Kenię i Maroko. W Ke­
nii, tym najbogatszym kraju Czar­
nej Afryki, Ojciec Święty obejrzy 
m. in. parki narodowe Masai Mara i 
Uhuru.

Śledztwo 
w Sprawie Wybuchu 
Na “Rainbow Warrior”

Paryż, Francja (UPI) — Rząd 
nakazał przeprowadzenie śledztwa 
w związku z doniesieniami, iż wy­
wiad francuski zatopił statek na­
leżący do organizacji walczącej o 
zachowanie środowiska naturalne­
go Greenpeace Ecological Group, 
który płynął w kierunku południo­
wego Pacyfiku, do miejsca, gdzie 
Francuzi przeprowadzają próby nu­
klearne.

Statkiem wstrząsnęły dwie eks­
plozje w rejonie Auckland, w Nowej 
Zelandii, wyrywając dziurę w kad­
łubie. Został zabity Portugalczyk, 
jeden z członków organizacji.

Premier Laurent Fabius, wyzna­
czył na prośbę prezydenta Mitter- 
randa Bernarda Tricot do prze­
prowadzenia śledztwa w tej spra­
wie.

F. Mitterrand oświadczył jedno­
cześnie, iż w razie udowodnienia 
winy oskarżeni poniosą srogie kary.

Wywiad francuski, jak podano w 
wiadomościach obawiał się, iż sta­
tek przewozi skomplikowane urzą­
dzenia, przy których pomocy moż­
na byłoby zanalizować efekty wy­
buchu neutronowej bomby, która 
miała być wypróbowana w bie­
żącym roku.

Thierry Maus, rzecznik orga­
nizacji Greenpeace w Paryżu, za­
przeczył powyższym domysłom, 
twierdząc iż założeniem było po­
prowadzenie przez statek floty w 
kierunku Muruora Atoli, na znak 
protestu przeciw próbom. Orga­
nizację naszą obchodzi jedynie bez­
pieczeństwo mórz i nigdy nie by­
liśmy zaangażowani w działania 
szpiegowskie — powiedział Maus.

Katastrofa * 
Japońskiego

Tokio (UPI) — Przedstawiciel 
japońskich linii lotniczych poinfor­
mował, że ubiegłej nocy samolot 
Boeing 747 z 512 osobami na pokła­
dzie rozbił się w górach, w środko­
wej części Japonii. Samolot odby­
wał lot z Tokio do Osaki. Katastrofa 
nastąpiła w 40 minut po starcie z 
lotniska Haneda.

Agencja Kyodo poinformowała, 
że załoga samolotu nadała meldu­
nek o konieczności przymusowego 
lądowania. Samolot zniknął z ek­
ranów radarowych w kilka minut po 
rozmowie załogi z wieżą kontrolną.

Przedstawiciel linii lotniczych po­
wiedział, że na pokładzie znajdowa­
ło się 497 pasażerów i 15 członków 
załogi.

Wybuch w Pobliżu 
Ambasady Izraelskiej 

w Bangkoku
Bangkok, Tajlandia (UPI) — 

Władze policyjne podały, że w po­
bliżu ambasady izraelskiej nastąpił 
wybuch bomby. Eksplozja nie spo­
wodowała większych strat ani ofiar 
w ludziach.

Wybuch nastąpił w odległości 
około 10 jardów od budynku amba­
sady. Ambasador Izraela Itzsak 
Navon, znajdował się w momencie 
eksplozji w budynku ambasady.

Podobny wybuch w pobliżu am­
basady izraelskiej miał miejsce w 
r. 1983.

Ruch Młodzieżowy 
“WOLNOŚĆ”

(DP) — W maju powstał w Pols­
ce nowy młodzieżowy ruch społe­
czny, który za ambicję postawił so­
bie utworzenie organizacji alter­
natywnej dla powoływania przez 
władze organizacji prokomunisty- 
cznych.

Organizacja ta przyjęła nazwę 
Ruch Młodzieży Demokratycznej 
“WOLNOŚĆ” i w orbitę swojej dzia­
łalności ma zamiar wciągnąć wszy­
stkich młodych, bez względu na ich 
polityczne zapatrywania czy świa­
topogląd, z wyłączeniem oczywiś­
cie tego, co jest nie do przyjęcia, a 
więc faszyzmu i komunizmu.

30 maja br. ruch ten opublikował 
deklarację programową, którą dru­
kujemy poniżej.
Deklaracja

Dnia 30.5.1985 r. zawiązał się 
Ruch Młodzieży Demokratycznej 
“Wolność”. Celem Ruchu jest 
przygotowanie młodzieży polskiej 
do życia w przyszłej — niepodległej 
i demokratycznej Polsce.

Ruch ma ambicję stać się tere­
nem działalności szerokiej rzeszy 
młodzieży, której obce są założenia 
ideologiczne i praktyczne poczyna­
nia władzy panującej obecnie w na­
szym kraju. Działalność ma się 
odbywać na różnych platformach 
(politycznej, kulturalnej, intelek­
tualnej), których istnienie i funk­
cjonowanie ma być nie tylko polem 
dla takiej działalności, ale i inspira­
cją dla niej.

Organizatorzy Ruchu, dostrzega­
jąc potrzebę stworzenia niezależnej 
organizacji opozycyjnej, alterna­
tywnej wobec ZSMP, ZSP, ZMW, 
ZHP itp., autentycznie młodzieżo­
wej, tj. kierowanej i kształtowanej 
przez młodzież, nie identyfikują się 
z żadną z istniejących do tej pory 
grup opozycyjnych, ani nie dążą do 
narzucenia uczestnikom Ruchu ja­
kiejkolwiek ściśle określonej opcji 
politycznej.

Oblicze polityczne Ruchu ma być 
kształtowane przez wszystkich ucze­
stników w jednakowym stopniu, w 
ramach pełnego pluralizmu pog­
lądów, z wyłączeniem jednak tych 
ideologii, które same wykluczają 
istnienie tolerancji politycznej (ta­
kich jak faszyzm, komunizm).

Ruch, funkcjonując w narzuco­
nych przez sytuację polityczną wa­
runkach konspiracji, chce wciąg­
nąć — nie tylko do bezpośredniego 
w nim uczestnictwa, ale i w krąg 
oddziaływania—jak największą li­
czbę młodych ludzi z różnych śro­
dowisk.

Ruch jest otwarty na współdzia­
łanie z demokratycznymi środowi­
skami Europy Zachodniej i ośrod­
kami myśli niezależnej w bloku so­
wieckim.

RADA PROGRAMOWA 
RUCHU MŁODZIEŻY 
DEMOKRATYCZNEJ 

“WOLNOŚĆ”
Warszawa, 30.3.1985 r.

Złe Warunki Zatrudnienia 
Powodem Nieobecności w Pracy 
Wykazały To Badania Przeprowadzone We Francji

Rzeczoznawcy Państwowego Biu­
ra Statystycznego ’TNSEE) we 
Francji przeprowadzili ostatnio 
badania nad powodami nieobec­
ności robotników w pracy. Konkluz­
ja tego badania jest normalna: — 
robotnicy najmniej płaceni, pracu­
jący przy akordzie, opuszczają naj­
częściej dniówki. Złe warunki pracy 
są jednym z najważniejszych po­
wodów tej nieboecności.

“Bumelanctwo” jest zjawiskiem 
niedostatecznie znanym, wiadomo 
tylko że na podstawie ankiety 
przeprowadzonej w r. 1979 przez 
Ministerstwo Pracy, średnia “bu- 
melanctwa” we Francji wynosi 
około 6 procent.

INSEE zanotowało w 1984 r., że 
warunki rynku pracy połączone ze 
zmniejszeniem okresu pracy spra­
wiły, iż zwiększyła się obecność 
pracowników w pracy.

Zostało udowodnione, że rozłoże­
nie czasokresu pracy zmniejszyło w 
bardzo wielkim stopniu absenteizm, 
który spadł z 18 proc, do 5 proc.

Należy podkreślić, że “bumelan­
ctwo” — nieobecność w pracy jest 
bardzo często powodowania przez 
przyczyny zupełnie legalne (choro­
ba, wypadki przy pracy, sprawy 
rodzinne, lub urodziny), ale są ta­
kże takie na które nie ma żadnego 
usprawiedliwienia.

Kryteria tłumaczące “bumelan­
ctwo” są różne, INSEE notuje płeć, 
wiek, starszeństwo w pracy, kwali­
fikacje zawodowe, narodowość, oko­
lice zamieszkania, wielkość przed­
siębiorstwa, organizacja czasu 
pracy, sposób wynagrodzenia itp.

1. Procent nieobecności w pracy 
jest wysoki dla pracowników obu 
płci wśród zatrudnionych poniżej 18 
do 21 lat i ponad 40 lat. Z reguły 

Dwa Zamachy w Peru
Lima, Peru (UPI) — Policja sto­

licy Peru oświadczyła, iż w środę 
eksplodował samochód wyładowa­
ny dynamitem, zaparkowany przed 
główną komendą policji. Na skutek 
wybuchu cztery osoby zostały ran­
ne.

W kilka minut po eksplozji, zgasły 
światła w całej Limie i w kilku 
mniejszych miastach w pobliżu sto­
licy, w wyniku wysadzenia dynami­
tem co najmniej dwóch głównych 
transformatorów na skraju stolicy.

Policja podejrzewa, iż obydwu 
zamachów dokonali członkowie le­
wicowej grupy pn. “Maoistyczna 
Świetlista Droga.”

Burza Tropikalna 
“Claudette”

Miami (UPI) — Zanotowana w 
niedzielę burza tropikalna “Clau­
dette” zmieniła kierunek, oddala­
jąc się obecnie od wybrzeża Karo­
liny Północnej. “Claudette” zmie­
rza obecnie w kierunku wschodnim.

Biuro meteorologiczne nie prze­
widuje, aby “Claudette” miała 
przejść nad lądem.

kobiety są częściej nieobecne w 
pracy niż mężczyźni i to w wieku od 
20 do 40 lat.

2. Co prawda procent “bumelan- 
ctwa” maleje w miarę jak zwięk­
szają się kwalifikacje, — ale brak 
danych porównawczych odnośnie 
poszczególnych zawodoów.

3. Mówiąc o “bumelanctwie” 
pracowników pochodzących z kra­
jów Magrebu i opierając się na 
statystykach rządowych rzeczo­
znawcy przypisują to trudnym i 
często niebezpiecznym warunkom 
pracy tych pracowników.

4. Nieobecność w pracy zwiększa 
się w stosunku do wielkości przed­
siębiorstwa.

5. Ostatnia konkluzaj INSEE wy­
kazuje, że najlepiej wynagradzani 
rzadko są nieobecni w pracy. Ro­
botnicy płaceni na akord są częściej 
nieobecni. Jak wynika z tego sposób 
wynagradzania pracowników wpły­
wa w dużej mierze na warunki 
pracy i na nieobecność w pracy.

("Narodowiec”, Francja)

Bliski Koniec
Rządów Wojska 

w Pakistanie
Islamad, Pakistan (CSM) — Ko­

mitet tutejszego parlamentu za­
proponował wprowadzenie surowych 
środków, m.in. zakazu działalności 
anty-islamistycznej, co pomogłoby 
w odrodzeniu się partii politycznych. 
Z kolei odrodzenie partii polity­
cznych miałoby być wstępem do 
zakończenia ośmioletnich rządów 
wojskowych.

Premier Muhammad Khan June- 
jo oświadczył, iż zalecenia obydwu 
izb parlamentu dałyby podstawę 
dla praw partii politycznych, które 
są wyjęte spod prawa od 1979 r.

Islamabad (UPI) — Policja zmu­
szona była do użycia gazu łzawią­
cego oraz pałek — poskramiając 
uczestników zamieszek, jakie ob­
jęły wczoraj pakistańskie miasto 
Rawalpindi.

Tłum wykrzykiwał antyrządowe 
słogany oraz obrzucał policjantów 
kamieniami.

Punktem wyjścia zamieszek sta­
ło się zamordowanie rodziny za­
mieszkałej w ubogiej dzielnicy mia­
sta. W niewyjaśnionych okolicznoś­
ciach zginęło 9 osób — dwóch braci, 
ich żony oraz pięcioro dzieci.

Indie — Przełom 
w Badaniach Nuklearnych

New Delhi, (CSM) — Indie podały 
we czwartek do wiadomości, iż są w 
stanie wyprodukować pluton, uży­
wając własnych zasobów i techno­
logii, określając jednocześnie ten 
fakt jako przełom w rozwoju włas­
nego programu nuklearnego.

W ciągu ostatniego ćwierćwiecza 
Indie używały w realizacji swoich 
programów nuklearnych reakto­
ra kanadyjskiego, znajdujące go się 
w pobliżu Bombaju.
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Poszukuje Pracy
JANITOR: Ściąganie wosku, na­
kładanie nowego, szlifowanie, umie 
operować maszynami Klarka. Po­
szukuje pracy. 585-9686,
MANIKURZYSTKA z Polski z 
praktyką U.S.A, podejmie pracę. 
286-7940._______________________
PRZEJMĘ prace (sprzątane do­
mów) od osoby wyjeżdżającej. 
Wynagrodzę. 286-8699.

Polska Książka I 
w Polskim Domu I
★ Do Wynajęcia

4 POKOJE odnowione dla małżeń- 
stwa z 1 lub 2 dzieci. 541-9049.
5 POKOI ogrzewanych. Dywany.
Czyste. 772-7251.________________
NOWOCZESNE studio z ochładza­
niem, $295 plus depozyt asekura­
cyjny. 282-2727 dziennie, 878-7648 
wieczorami. _______

DO WYNAJĘCIA
jasne, wygodne ładne 4-ro poko­
jowe mieszkanie. Okolica Archer i 
Sacramento Ave.

Tel.: 254-0721
Dzwonić po godzinie 4:30 po poł.

OKOLICA Belmont—Cicero. $400. 
Ogrzewanie plus gorąca woda. 
Depozyt asekuracyjny. Tel.: 283- 
4145.___________________________
4 POKOJE do wynajęcia. Nie- 
umeblowane. $185 plus depozyt. 
2617 W. Augusta. Tel.: 342-3989.
4 POKOJE, 2 sypialnie, Garden 
apt. Piec, lodówka. 545-0336 po 5- 
ej- ____

★ AUTO_____________
FORD Van, ’78 92,000 mil, w 
dobrym stanie nadaje się do prac 
kontraktorskich. $900. 234-8446.

SPRZEDAM Cadillac ’75 rocznik. 
Tel.: 384-6624.

★ Interesy
SPRZEDAM “Cleaning Service”. 
777-4560. Dzwonić w godzinach wie­
czornych;
MAŁY sklep delikatesowy, pół­
nocna dzielnica. Właściciel po- 
może sfinansować. 283-7738.

★ Wycieczki

if Lekcje

SPŁYW RZEKĄ MISSISSIPPI
MIASTO ST. LOUIS 

★Świątynia Matki Boskiej 
Śnieżnej

★Słynne, Piękne Groty 
w Stanie Missouri 
SIERPIEŃ 17-18 (Sobota-Niedz.) 
Luks, autokar, zawód. Polski 
przewodnik.
AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont Tel. 545-3443

Najlepiej i Najciekawiej Zobaczysz
WODOSPAD

NIAGARA
31 Sierp.-2 Wrześ tylko z Biurem

AMERPOL 
TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont 
Tel. 545-3443

MATEMATYKA. 237-7152.

★ Naprawy Lodówek 
NAPRAWA i sprzedaż używanych 

lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411.

★ Malowanie
MALUJEMY, tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864,

★ Naprawa TV
L-J-S-- - 1.......... ' - - J—

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831.
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Crafts Now

★ Praca Żeńska

if Kontraktorzy

TO OUR ADVERTISERS

POTRZEBNA gospodyni z zamie­
szkaniem. Musi być czysta i miła, 
oraz posiadać referencje. Dobra 
zapłata. Dzwonić do Gene Nowak. 
339-0611.

Rada Regional Transportation 
Authority wyraziła zgodę na zatru­
dnienie dyrektora wykonawczego z 
pensją 95,000 doi. rocznie, podpisując 
z Theodore G. Weigle Jr. kontrakt 
na okres trzech lat.

Weigle, lat 45, zastępca dyrektora 
kolejek w Washingtonie oraz były 
przedstawiciel władz federalnych ko­
munikacji w Chicago obejmie swoje 
nowe stanowisko we wrześniu b.r.

W ten sposób zakończy się niemal 
roczne poszukiwania kandydata na to 
stanowisko.

W chwili obecnej dokonuje się je­
szcze ostatecznych opracowań kon­
traktu, dotyczących świadczeń eme­
rytalnych i ewentualnej podwyżki 
pensji Weigle, w okresie dwóch na­
stępnych lat.

Weigle figurował na liście czterech 
ostatecznie wysuniętych na stano­
wisko kandydatów przez firmę Spen­
cer Stuart & Associates.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy*—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem-•» 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

WAITRESS
part time. 

Must speak English. 
Apply in person at 

TATRA INN.
6040 S. Pulaski Rd.

Tues.-Thurs. 2 p.m. — 8 p.m.

Alle Brooks
C__ R*A F T S

CARPENTERS
Must be ambitious — ready to 
work hard. Earn $500 — $800 a 
week. Truck & tools required.

Steady work. 
312-898-1911 9 a.m. — NoonHOUS EC LEAN IN G 

CAREER OPPORTUNITY 
Be your own boss as s sub-contract­
or for McMaid Inc. Reliable hard 
working women who speak English 
and Polish fluently can earn $300 
or more per week, plus gas allow-' 
ances as a crew supervisor. We will 
help you get started and teach you 
to hire and train your own team 
using our methods and systems. You 
must have your own car, be flexible 
as to hours worked, and be avail­
able for one week training program. 
All positions are in Northwest sub­
urbs and require daily commuting.

Call today in English only. 
Ask for Mrs. Lange. 

991-2383

Podejrzany 
o Morderstwo

W niedzielę został aresztowany nie­
jaki Albert Leal, 1.22, podejrzany o 
zastrzelenie, w dniu 16 czerwca br., 
Evarardo Sanchez.
Świadek, którego nazwiska nie ujaw­
niono poinformował policję, iż spraw­
cą napadu rabunkowego na Sancheza 
był Leal.

Printing
OFFSET PRESSMAN

Southwest suburbs Days, full or part 
time. Experienced only. 30” ATF or 30” 
Heidelberg. Single and 2 color presses.

Bill B for appointment.
599-2200

PRINTING PRESSMAN
Harris, single color offset, sheet fed 
press. Need operators for all 3 
shifts. Near northside.

Call between. 5:30 — 7:30 P.M. 
278-8300

RTA Zatrudnia 
Nowego Dyrektora

PITTSFIELD, MASS. — Młodzi akrobaci; Bob Provencher 
(17) i Pete Tupone (16) zdecydowali się “porzucić swoje rowery 
podczas skoku do jeziora Pontoosuc.(upp

Potrzebna sekretarka z praktyką i 
żnajomością dobrego angielskiego.

777-3068

JANITORIAL
Part time for apartment complex. 

Mount Prospect.
Must speak English.

259-1080
E.O.E.

GOSPODYNI - 
ZAMIESZKAĆ 

opieka nad 3 dzieci w wieku 
szkolnym. Oraz przejęcie wszyst­
kich obowiązków domowych. 6 dni 
w tygodniu. Płatne święta, 1 ty­
dzień wakacji, niedziele wolne. 
$165 tygodniowo, plus utrzymanie i 
pokój.

Merrillville, Indiana
Musi mówić nieco po angielsku 

Dzwonić po 10 rano 
1-219-887-9907

MEDICAL OPPORTUNITIES 
CNA’S

Full time P.M. shift. Competitive salary, 
shift diff., bonus days, free health-life 
insurance, pension & many other benefits.

Apply or call: 358-5700 
ST. JOSEPH HOME 

for the ELDERLY 
Little Sisters of the Poor 
80 W. Northwest Hwy- 

Palatine, IL 60067 
Equal Opportunity Employer m/f

Ponad 70 Lat
W 1900 roku przeciętna długość 

życia Amerykanina wynosiła 47 lat, 
obecnie ponad 70 lat.

Full Time
HOUSEKEEPING POSITION 

FOR HOTEL
Must be flexible, speak English, have 
own transportation. Good company 
benefits. Apply in person.

DRURY INN
600 N. Martingale Road Schaumburg

deadline for week-end edition 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

Gen. Piccio 
Zaprzecza 
Zarzutom

Manila, Filipiny. (CST, UPI) — 
Dowódca Sił Powietrznych Filipin, 
gen. Vincente Piccio potwierdził, w 
poniedziałek informację, iż w dniu 
zamachu na Benigno S. Aquino, 
wysłano dwa myśliwce ale zaprze­
czył on podejrzeniom, jakoby miały 
one brać udział w przechwyceniu 
samolotu którym leciał Aquino.

Piccio oświadczył, iż w ogóle nie 
planowano przechwycenia samolo­
tu pasażerskiego, którym leciał 
Aquino oraz zarzucił Siłom Powie­
trznym USA, że zmieniły swe spra­
wozdania z przebiegu incydentu.

Aquino, główny przeciwnik po­
lityczny prezydenta Marcosa został 
zastrzelony na lotnisku w Manilii, 21 
sierpnia 1983 roku.

W ubiegłym miesiącu gazeta ‘ ‘San 
Francisco Examiner” przytoczyła 
wypowiedzi oficerów Sił Powietrz­
nych USA, stacjonujących na Fili­
pinach. Oficerowie ci oświadczyli, 
że w dniu zamachu Filipińczycy 
przejęli kontrolę nad urządzeniami 
radarowymi, którymi posługiwali 
się do spółki żołnierze amerykańscy 
i filipińscy. Oficerowie ci dodali tak­
że, — iż Filipińczycy wysłali dwa 
myśliwce, które miały przechwycić 
samolot z Aquino na pokładzie, a 
następnie zmusić samolot ten do lą­
dowania w bazie wojskowej.

Rzecznik ambasady USA na Fili­
pinach oznajmił wcześniej, że udo­
stępni “odpowiedniej agencji rzą­
dowej (Filipin)” informacje, doty­
czące domiemanego planu przechwy­
cenia samolotu. Rzecznik ten nie 
powiedział jednak czy informacje, 
posiadane przez ambasadę potwier- 
dzają, czy też nie, zarzuty 
przechwyceniu samolotu.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Jego pensja w Chicago będzie wy­
nosiła o 15,000 doi. rocznie więcej 
niż w Washingtonie i będzie on je­
dnym z najwyżej płatnych przedsta­
wicieli władz publicznych.

Władze RTA zatwierdziły projekt 
wydania obligacji na sumę 100 min. 
doi., w celu ustalenia swojej pozycji 
u wierzycieli i zapewnienia dochodów 
z dokonanych inwestycji.

Pieniądze zostaną pożyczone na 5,5% 
i zainwestowane z 3% korzyścią. W 
ten sposób RTA spodziewa się zaro­
bić w przyszłym roku 2 min. doi., 
i wyrobić sobie dobrą pozycję — na 
wypadek potrzeby pożyczki w przy­
szłości.

Władze Celne 
Zatrzymały Samolot 

Linii Air Jamaica
Nowy Jork (ST) — Amerykań­

skie władze celne — powołując się 
na prawo zezwalające na konfiska­
tę pojazdów przewożących narko­
tyki — zatrzymały na lotnisku no­
wojorskim J.F. Kennedy, samolot 
pasażerski linii Air Jamaica z 245 
pasażerami na pokładzie.

Samolot został zatrzymany na 
krótko przed odlotem do stolicy 
Jamajki Kingston. We wtorek wła­
dze celna skonfiskowały 45 funtów 
marihuany znajdującej się w pa­
kunkach dostarczonych przez sa­
molot linii Air Jamaica.

Poczynając od października, wła­
dze celne skonfiskowały blisko 
10,000 funtów marihuany przewożo­
nej przez samoloty linii Air Jamai­
ca.

Izrael Ostrzega 
Stany Zjednoczone

Jerozolima (UPI) — Rząd Izrael­
ski podał do wiadomości, że władze 
izraelskie poinformowały amery­
kańskiego podsekretarza stanu 
Johna Whiteheada, iż fakt podjęcia 
rozmów pomiędzy USA i wspólną 
j ordańsko-palesty  ńską delegacj ą— 
przyczyniłby się do “zablokowania 
drogi do pokoju”.

Rząd Izraela wydał w tej sprawie 
oficjalne oświadczenie stwierdza­
jąc, iż minister obrony Yitzhak Ra­
bin przekazał te informacje amery­
kańskiemu podsekretarzowi stanu. 
Rabin stwierdził, że Izrael podcho­
dzi z zaniepokojeniem do niedaw­
nych wydarzeń na Bliskim Wscho­
dzie. Między innymi chodzi tu 
o możliwość odbycia rozmów mię­
dzy delegacją amerykańską i 
jordańsko-palestyńska-

“Minister obrony—głosi oświad­
czenie — stwierdził, że pociągnięcie 
takie mogłoby się przyczynić do 
nadania pojęcia legalności OWP — 
w oczach USA; co z kolei mogłoby 
zablokować drogę do pokoju”.

Rabin oświadczył również, że 
król Hussein popełnił poważny błąd
— zezwalając Organizacji Wyzwo­
lenia Panestyny na powrót do Jor­
danii. Izraelski minister obrony 
ostrzegł, że pociągnięcie to spowo­
dować może wybuch walk na wiel­
ką skalę”.

Samobójstwo 
Zawiedzionego 

Policjanta
Tokio, (UPI) — Superintendent 

policji, przejęty iż jego funkcjona­
riuszom nie udało się ująć spraw­
ców, którzy terroryzowali Japonię 
zatrutymi cyjankiem cukierkami, 
oblał się naftą i podpalił, ponosząc 
śmierć.

Motyw samobójstwa wydawał się 
początkowo niejasny — i nie było 
pewne czy ma ono związek z 
udziałem w śledztwie dotyczącym 
“człowieka o 21 twarzach”.

Grupa szantażystów terroryzowa­
ła kraj przez rozprowadzenie na 
rynku zatrutych cukierków, produ­
kowanych przez jedną z najwięk­
szych wytwórni, od której starano 
się wymusić okup, w wysokości 2 
min doi.

Pomimo zakrojonej na wielką 
skalę akcji w całym kraju grupa 
szantażystów pozostaje wciąż na 
wolności.

Usiłował Wtargnąć 
Do Gabinetu Mugabe
Harrare, Zimbabwe (CSM) — 

Strażnicy z ochrony premiera Zim­
babwe, Roverta Mugabe zastrzelili 
uzbrojonego mężczyznę, który usi­
łował wejść do gabinetu premiera.

Świadkowie zajścia oświadczyli,
— że gdy mężczyźnie zabroniono 
wstępu do gabinetu premiera, 
uciekł on do innego skrzydła 
budynku, gdzie został zastrzelony.

Jin 4 squares mat; 6 
s»rf. Pat. 7322: filet ero- 
cbt chart, square 8" in 
#3; 12" bedspread.
Std $3.00 plus 65$ 
pctage, handling for 
eah pattern.
Suite:

Alice ooks Crafts, 263
Reatam

Po'sh Daily Zgoda
62-1 Złrthern Blvd., Woodside, 
NY 177. Print Name, Ad-( 
drew,ip, Pattern Number.

'85 Nmecraft Catalog - 150' 
plus dtgns. $2 + 50c p & h. 
Books .50 + 50c each p $ h.
135-00* Clothes On Parade 
128-Enppe Patchwork Quilts 
122-Stu'n' Puff Quilts 
113-Conete Gift Book

NANNY NEEDED FOR
6 WEEKS INFANT

Some light housekeeping. Full time: 
Monday through Friday from 8 A.M.-
5 P.M. Lincoln Park area, Chicago. 
Must speak some English and have

. references. Call collect
1-614—457-8506 

PLEASE SPEAK ENGLISH

GOSPODYNIE I NIAŃKI
z zamieszkaniem lub bez

Duże zarobki jeżeli prowadzicie autc 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych? 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071 
BABYSITTER

6 LIGHT HOUSEKEEPING
In our home (6300 No. and 5200 W.) 
Beginning September for 3 year old 
and 3 month old, Tuesday through 
Thursday. 7:30 A.M. to 6 P.M. 
Fluent English, own transporta­
tion, non smoker. References re­
quired. Call 775-6820 or 792-0120 
between 7 A.M. and 5 P.M._______
Opieka Nad Starszym Mężczyzną 

z zamieszkaniem. Wolimy małżeń­
stwo. 7 dni w tygodniu. 24 godziny 
na dobę. Daleka zachodnia strona 
Chicago. Doświadczenie. Referen­
cje. Wymagana częściowa znajo­
mość j. angielskiego.
Helen — 878-1439 w. j. angielskim.
WANTED mature woman to care 
for 3 children, live-in. Oak Park. 
Call 848-0306 before 3 p.m. 773-6450 
after 6 p.m. English speaking pre­
ferred. 

WAITRESS AND 
KITCHEN HELP WANTED 

7249 W. Lake St., 
River Forest 

_________ 366-8140__________ 
PRINTING

Diazo operator. Loop firm seeking 
exp’d. Diazo machine operator. 
Must be avail, for full time work & 
some overtime. Good benefit pkg. 
Provide references.

CALL: 332-2666______
COOK

FULL TIME
Experienced preferred. We offer 
many benefits including bonus 
days, free health-life insurance, 
pension and more. Call:

358-5700
ST. JOSEPH HOME 

FOR THE ELDERLY 
Little Sisters of the Poor 

80 W. Northwest Highway 
Palatine, IL 60067 

aqua! opportunity amployar m/f

SHAKEY’S PIZZA
In DesPlaines now has openings 
for ambitious, hard-working peo­
ple.
•COOKS

• BARTENDERS
• SPECIAL OPENINGS FOR 

PART-TIME MANAGERS 
flexible hours. Ask for Roy or 
Carol:

439-7050
SENIOR CITIZENS WELCOMED

TOOL AND DIEMAKER 
in metals. 5 years experience. 
Apply in person. Must speak 
English.

RELIABLE PERFORATING CO. 
5895 N. Rogers, Chicago

FLOOR SANDERS
Must have experience with a 
drum and edger. Must speak 
some English.
Bin_________________ 743-4005

TOOL GRINDERS
Experienced form tool grinders 
Circular form Flat form 
Air cond. shop in Mt. Prospect 

VANGUARD TOOL
981-9595

122

DO NASZYCH KLIENTÓW

Z POWODU PRZEPROWADZKI 
Pilnie sprzedam dom nowy, 3 rodzin­
ny, murowany. OKOLICA S. CICERO- 
63RD Street.

767-9468 albo 837-4324

TOOL MAKER/ 
TOOL ROOM MACHINIST

Manufacturer of medical products has 
an immediate opening on 1st shift. Ex­
perience in repairing plastics injection 
molds necessary. Good starting salary, 
excellent company benefits and oppor­
tunity to advance. If qualified please 
call between 9 a.m. and 4 p.m. Monday 
& Tuesday. Personnel Dept.

248-3810
MPL INC.

1820 W. Roscoe, Chicago, IL 60657
EOE M/F

MACHINISTS
LATHE HANDS (1st & 2nd Shifts) 

MILL HANDS (2nd Shift)
Must have 3-5 yrs. experience, on 
short run job shop work. Must 
have own tools. Must speak & un­
derstand English. Good pay and 
benefit package.

MELLEN GEAR CO.
707 E. 47th St.

La Grange, Illinois
579-0625

CARPENTERS
Adam Falat Construction, Inc.

Must have minimum 5 years custom 
home rough experience and 10 years 
trim experience. References required. 

For Interview Call
639-1496

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Experience preferred. Light weight 
work. Free health, dental and life 
insurance. Call for interview:

255-4656
F. H. Bonn Co. Arlington Hts.

SUPERVISOR
WATCH ASSEMBLY AND REPAIR 

Ideal candidate will have experience 
in assembly, repair, and quality con­
trol of mechanical, quartz, amalog 
and LCD watches. Ability to train 
and direct small hourly staff for new 
operation in established company. 
Fluent English necessary. Competitive 
salary and benefits. Send resumć and 
Salary requirements to
P.O. 381-Z 55 E. JACKSON BLVD.
Chicago, IL 60604—4106 Suite 1820

if Praca Męska
POTRZEBNY fachowiec do alumi­
num siding i ogólnej pracy przy re­
montach domów. Tylko z doświad­
czeniem. Dzwonić po 9 wieczór. 777- 
4560.

MAN TO DRIVE
and Vacuum on a 4 person clean­
ing crew. Must speak good Eng­
lish, plus good driving record and 
know Chicago and western suburbs.

Call: 622-0380
POTRZEBNY doświadczony sto­
larz. Tel.: 282-4030.

PRESSMAN
for letter press Heidelberg 10 x 15. 

Experienced only.
745-1565

MASZYNIŚCI
Operatorów wytaczarek pozio­
mych. Poziome wytaczarki (ho­
rizontal boring mill). Konieczna 
znajomość rysunków technicznych 
i miar amerykańskich. 10 lat do­
świadczenia. Własne narzędzia. 
Dobre wynagrodzenie. Godziny 
nadliczbowe.
Production Tool Corporation 

1229 East 74th Street, Chicago

if Domy
NA SPRZEDAŻ 

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 mieszkaniowy, murowany, z mie­
szkaniem “garden apartment!’ 3400 
N., 5200 W. Dobrze utrzymany. Cena 
$125,000.

736-8276
Wieczorami lub w Weekendy

CICERO ATTENTION: VETS
Assumable mortgage to veterans on 
12% fixed rate. PITI $677. 27% years 
remaining. Brick, 3 bedrooms, 1 bath, 
rec room, office/den, 4th bedroom in 
basement.

656-8666
BRICK 8 FLAT

1st offer by owner. Bryn Mawr 
and Austin. New furnace and 
tuckpointing.

$230,000 
679-3123
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Sąd Apelacyjny Zmienił Decyzję 
w Sprawie “Mordercy Ze Snu”

Podpalenia Przyczynami Pożarów 
Sklepów, Należących do Arabów 
Jak Ustaliły Władze Federalne i Policja Chicagoska

WASHINGTON — Demonstracja pokojowa przed Mauzo­
leum Lincolna zorganizowana z okazji 40 rocznicy zagłady 
Hiroszimy. W demonstracji wzięło udział kilkadziesiąt tysięcy 
osób. (UPI)

Gangster Zeznaje Przed Władzami 
o Działalności Gangu “El Rukns”

Sąd Apelacyjny stanu Illinois 
zmienił decyzję w sprawie studenta 
Emmanaus Bible School z Oak 
Park uznanego winnym zamordo­
wania młodej kobiety, Stevena 
Linscotta.

Sąd doszedł do wniosku, że fakt iż 
Linscottowi przyśnił się przebieg 
morderstwa nie jest równoznaczny 
z jego przyznaniam się do winny.

Linscott (31) osiaduje karę 40 lat 
więzienia za zamordowanie Karen 
Ann Phillips (24) uczennicy szkoły 
pielęgniarskiej. Decyzja Sądu Ape­
lacyjnego została przyjęta z ulgą 
przez krewnych i przyjaciół Lin­
scotta.

“Od początku byliśmy przekona­
ni, że Steve nie popełnił morder­
stwa” — powiedział David Glok, 
dziekan szkoły do, której uczęszczał 
Linscott.

Rzecznik prokuratora stanowego 
powiatu Cook powiedział, że wnie­
sie apelację do Sądu Najwyższego 
stanu Illinois, Linscott zostanie za­
trzymany w wiązieniu do czasu 
złożenia przez prokuraturę apela­
cji, wtedy będzie mógł się starać o 
zwolnienie za kaucją.

Karen Ann Phillips została zna­
leziona martwa, naga, ze śladami 
pobita, w swoim mieszkaniu w Oak 
Park. Zakrwawiony klucz do od­
kręcania kół samochodowych zo­
stał znaleziony w pobliskich krza­
kach.

Linscott mieszkał wraz z żoną i 
trójką dzieci w budynku misji po­
łożonym tuż obok mieszkania Phil­
lips. Zajmował się udzielaniem po­
rad zwolnionym z więzienia, byłym 
przestępcom.

W dwa dni po morderstwie Lin­
scott poinformował telefonicznie 
komisariat policji w Oak Park, że 
tej nocy, której została zamordo-

Dwaj przedstawiciele najwyż­
szych władz komunikacji miejskiej 
M. Cardilli (CTA) i Samuel Skin­
ner (RTA), wystąpili z apelem o 
wzmocnienie i rozszerzenie działal­
ności wydziału policji zajmującego 
się walką z przestępczością w auto­
busach i kolejkach.

Michael Cardilli, przewodniczący 
CTA uważa iż działająca kilka lat 
temu w ramach agencji wewnętrz­
na straż bezpieczeństwa rozwiąza­
na w okresie kadencji J. Byrne, nie 
zdawała egzaminu.

Superintendent policji Fred Rice, 
obiecał wprawdzie współpracę, za­
strzegł się jednak, iż dysponuje 
ograniczoną liczbą policjantów. Po­
twierdzeniem komentarzy zainte­
resowanych powyższym proble­
mem władz stał się raport firmy 
konsultacyjnej podkreślając rozsze­
rzenie się przestępczości w środ­
kach komunikacji i wskazujący na 
słabe strony systemu bezpieczeń­
stwa, któremu te problemy wymy­
kają się coraz bardziej spod kontro­
li.

W efekcie, firma, która przygo­
towała powyższy raport, Thomas F. 
Spinelle & Associates, konkluduje, 
iż najbardziej palącą potrzebą CTA 
jest “wyspecjalizowany i oddany 
swej służbie oddział policji.”

Zgodnie z informacją superin-

Napad w Pobliżu 
Stacji Kolejki CTA 

W niedzielę została zaatakowana 
seksualnie i obrabowana 32-letnia 
mieszkanka Chicago.

Do napadu doszło przy wejściu na 
stację kokejki CTA przy Grand Ave.

Kobieta zeznała policji, iż bandyta 
sterroryzował ją, przykładając jej do 
głowy lufę pistoletu. 

wana Karen Phillips miał sen; w 
którym widział dobrze zbudowane­
go mężczyznę, w wieku 20-30 lat, 
ubranego w brązowe spodnie i ko­
szulkę frotte w paski. Mężczyzna 
ten był blondynem o jasnej cerze.

Opis ten przypomina samego Lin­
scotta, który w dniu składania zez­
nań tak właśnie był ubrany. Kobie­
ta ze snu była czarna. Została za­
mordowana przy pomocy ciermne- 
go metalicznego przedmiotu.

Jedyną różnicą pomiędzy snem 
Linscotta a rzeczywistością był fakt, 
że zamordowana Karen Phillips by­
ła biała.

Pobrane później od Linscotta 
próbki włosów i śliny posiadały 
cechy zgodne ze znalezionymi na 
miejscu zbrodni.

W dniu 25 listopad Linscott został 
postawiony w stan oskarżenia pod 
zarzutem pozbawienia Karen Phil­
lips życia i uprzedniego jej zgwał­
cenia. Policjanci którzy przesłu­
chiwali Linscotta zeznali, że tylko 
morderca mógł znać podane przez 
niego “wyśnione” szczegóły.

Sędziowie Sądu Apelacyjnego, 
Rizzi i White uważają, że próbki 
włosów i śliny pobrane od Linscotta 
noszą cechy charakterystyczne dla 
dużej grupy osób. Ponadto, stwier­
dzili sędziowie, Linscott opisał swój 
sen, w którym mężczyzna morduje 
kobietę ale nie przyznał się do 
zbrodni.

Natomiast sędzia Daniel McNa­
mara uważa, że informacje prze­
kazane przez Linscotta policji 
świadczą o tym, że to on jest “auto­
rem” zbrodni. Także jego odzież 
odpowiada opisowi “mordercy ze 
snu”. Co więcej, powiedział Mc­
Namara Linscott powiedział, że 
“mordercę męczą wyrzuty sumie­
nia, które zmuszą go do przyznania 
się do winy”.

tendenta F. Rice, odpowiedzialna 
za bezpieczeństwo w kolejkach jed­
nostka policji, aresztuje około 25,000 
przestępców rocznie.

Pracuje w niej praktycznie od 125 
do 140 policjantów. Autobusy są na­
tomiast kontrolowane sporadycznie 
— przez uliczne patrole policyjne.

Na zaspokojenie istniejących po­
trzeb należałoby dysponować liczbą 
przynajmniej 400 policjantów, któ­
rzy zajmowaliby się jedynie kontro­
lowaniem kolejek i autobusów.

Stworzenie takiego zespołu i za­
stąpienie obecnych funkcjonariu­
szy, którzy nie odpowiadają fizycz­
nie wymogom służby, lub nie mają 
do niej odpowiedniej motywacji, 
nastręcza trudności finansowe i jest 
ograniczone zawartymi umowami 
pracy.

Roczne opłacenie policjanta, wraz 
ze świadczeniami, wynosi około 
47,000 doi. Zespół 400-osobowy wy­
magałby zatem sumy 18.8 min doi.

W opinii superintendenta Rice, 
który wystąpi z komentarzem na 
ten temat w programie radiowym 
WMAQ, w niedzielę, o godz. 7 rano 1 
o 9 wieczorem, raport wyolbrzymia 
zagadnienie i powoduje negatywne 
reakcje, zniechęcając do korzysta­
nia z publicznej komunikacji.

Przewodniczący RTA, Samuel 
Skinner, poinformował o utworze­
niu specjalnego zespołu zadanio­
wego, który w oparciu o raport 
firmy Thomas F. Spinelle, sporzą­
dzi listę zaleceń w powyższej spra­
wie.

Oczekuje się, iż zalecenia tego 
zespołu będą mogły być wprowa­
dzone w życie natychmiast, jako 
uzupełnienie innych form walki, 
podjętych z przestępczością w środ­
kach masowej komunikacji.

Jeden z członków gangu występu­
jącego pod nazwą “El Rukns” 
okazał się niezwykle ważnym in­
formatorem, dzięki czemu władze 
mają po raz pierwszy okazję do 
wglądu w wewnętrzną strukturę 
działaności grupy przestępczej.

Informacje podawane przez jed­
nego z byłych “generałów” (jest ich 
w sumie około 20) mogą w konse­
kwencji przyczynić się do rozbicia 
tajemniczej organizacji gangster­
skiej i oskarżenia jej szefa, Jeffa 
Forta.

Informator zeznawał w ubiegłym 
tygodniu przed federalną Wielką 
Lawą Przysięgłych prowadzącą do­
chodzenie przeciwko Fortowi i dzia­
łającej w południowej części Chica­
go bandyckiej grupy.

W zasadzie, chętnie podający in­
formację, informator wpadł w za­
sadzkę przez przypadek. Asystent 
prokuratora stanowego, Larry Whar- 
rie wraz z chicagowskimi detekty­
wami oraz policją FBI i lokalną 
przeprowadzili akcję na innego 
“generała” gangu, Jamesa Walke­
ra. Ten był zamieszany w trzy­
krotny napad na dom “Czarnych 
Żydów” (w East Cleveland, Ohio).

Fakt, że informator zbierający do 
tej pory informacje na rzecz gangu i 
donoszący bezpośrednio szefowi, 
Fortowi, gotów był natychmiast do 
współpracy z organami bezpie­
czeństwa, zaskoczył wszystkich.

Prokurator federalny, Anton Va­
lukas uchylił się od skomentowania 
zarówno śledztw, jak i wyników 
zeznań informatora.

O samym informatorze wiadomo 
tyle, że jest to 32-letni mężczyzna, 
który porzucił szkołę i przez 17 lat 
wspinał się po szczeblach gangster­
skiej kariery. Jest to pierwszy człon­
ek gangu na tak wysokim “stanowi­
sku” whierarchii gangsterskiej, który 
zgodził się na współpracę z wła­

W piątek, około godziny 1:30 po 
południu autobus CTA, jadący po 
Lake Shore Drive, zderzył się z sa­
mochodem osobowym “Cadillac”, 
w którym znajdowało się siedmioro 
młodych ludzi, którzy przybyli do 
Chicago z okolic Joliet na koncert 
gwiazdy rock’owej Bruce’a Spring- 
steena.

Zastrzelony Przy Budce 
Telefonicznej

W kłótni, jaka wywiązała się przy 
telefonie publicznym na południo­
wej stronie miasta, został zastrze­
lony 16-letni chłopiec a inny nasto­
latek ranny.

Według informacji policji, nie ży- 
jący Kevin Grigley, był areszto­
wany dzień wcześniej pod zarzutem 
włamania; rodzice chłopca, z który­
mi przebywał, mieli stawić się 
przed sądem.

Chłopcy podeszli w piątkę do 
budki telefonicznej, w której dwóch 
prowadziło rozmowę, żądając na­
tychmiastowego zwolnienia telefo­
nu. Rozmawiający odmówił, a jego 
kolega nagłym ruchem włożył rękę 
do niewielkiej torebki i wystrzelił 
sześć razy.

Jeden ze strzałów ugodził Kevina 
w lewą pierś, a drugi zranił jego ko­
legę w rękę. Chłopcy z budki zbiegli 
natychmiast po strzałach.

Policję powiadomili okoliczni 
mieszkańcy. Zabrano postrzelonych 
do szpitala, gdzie okazało się, że 
Grigley nie żyje.

Komendant posterunku policji, 
kpt. James Delaney poinformował, 
że nie ustalono dotychczas czy 
strzelanina miała związek z dzia­
łalnością gangu.

dzami i może zeznać jako bezpoś­
redni świadek na temat morderstw 
dokonanych na polecenie Forta.

Ponadto, zeznania informatora 
mogą ewentualnie pomóc w roz­
wiązaniu zagadek innych wypadków 
śmierci. Władze będą mogły powo­
łać nowych świadków i wezwać 
innych informatorów, włącznie z 
tymi, którzy obecnie są członkami 
gangów.

Jeff Fort, szef “El Rukns” odsia­
duje 13-letnią karę więzienia. Wy­
rok otrzymał na mocy oskarżonego o 
handel kokainą. Zdaniem prokura­
torów, pobyt w więzieniu nie prze­
szkadza mu w kierowaniu działal­
nością gangu. Przypuszcza się, że to 
właśnie on pokierował sprawą przy­
łączenia się gangu do handlu heroi­
ną. Gdyby jednak został oskarżony 
o poważniejsze przestępstwo, na 
przykład o morderstwo, nie miałby 
takich możliwości.

W połowie maja aresztowano 26 
członków “El Rukns” zamieszanych 
w cały szereg zabójstw (brutalnych 
pobić i napadów z nożami) popeł­
nionych w ciągu ostatnich dwóch 
lat. Wśród tych aresztowanych zna­
lazło się czterech, którzy zostali 
wskazani przez informatora jako 
sprawcy ostatnich morderstw zwią­
zanych z handlem narkotykami.

Pomimo uwięzienia Forta i innych 
przywódców organizacji “Black P 
Stone Nation”, organizacja gang­
sterska rozwijała się nadal. Nawet 
siedząc za kratami więzienia, Fort 
był przypuszczalnie w stanie za­
łożyć religijną organizację pod na­
zwą “El Rukns”.

Gang ten pozostawał do tej pory 
wielką zagadką i trudno było zba­
dać jego wewnętrzną strukturę, po­
nieważ członkowie byli poddani sil­
nej indoktrynacji religijnej, a sam 
Fort otoczony był najbardziej od­
danymi ze swoich ludzi.

W wyniku katastrofy, cała sió­
demka — pięć dziewcząt i dwóch 
chłopców, w wieku od 15 do 21 lat — 
poniosła śmierć, a pięćdziesięciu 
pasażerów autobusu zostało rannych.

Tragiczny wypadek miał miejsce 
w pobliżu stadionu Soldier Field, a 
około 100 jardów od wjazdu na par­
king McCormick Place, na który 
kierowca “Cadillaca” usiłował się 
dostać. Rozpędzony, trzyczęściowy, 
przegubowy autobus wjechał na 
dach Cadillaca.

Autobus zdjęto przy pomocy dźwi- 
wigu, który sprowadzono z pobli­
skiej budowy w McCormick Place. 
Usuwanie autobusu z dachu samo­
chodu trwało 20 min. tylko dlatego, 
że dźwig był prawie na miejscu wy­
padku. Normalnie tego typu akcja 
trwałaby kilka godzin.

Niestety, 20-minutowa akcja zdej­
mowania autobusu trwała zbyt dłu­
go aby uratować os śmierci mło­
dych pasażerów “Cadillaca”. Zda­
niem specjalistów cała siódemka 
nie żyła już w kilka minut po wy­
padku.

Policja, która winę za wypadek 
przypisuje kierowcy autobusu, 47- 
letniemu Davidowi Johnsonowi, za­
rzuciła mu spowodowanie śmierci 
siedmiu osób, niewłaściwe użycie 
pasa ruchu oraz jazdę ze zbyt dużą 
prędkością.

Zarzuty te postawiono wbrew 
zeznaniom świadków, którzy stwier­
dzili, iż sprawcą wypadku był kie­
rowca “Cadillaca”, który wjechał 
na pas ruchu autobusu, usiłując 
najwyraźniej dostać się na parking 
McCormick Place. Kierowca auto­
busu starał się — w świetle zeznań 
jednego ze świadków — wyminąć 
“Cadillaca”, który przecinał jego 
pas, niestety nie zdążył wyminąć, a 
w zamian znalazł się na dachu auta.

Władze federalne i policja chica­
goska ustaliły, iż w ciągu ostatnich 
sześciu lat podpalono prawie 300 
sklepów spożywczych należących do 
Arabów, mieszkających na stałe w 
Chicago. W dochodzeniach ustalo­
no, iż motywem umyślnych podpa­
leń była chęć wyeliminowania kon­
kurenta — innego sklepu spożyw­
czego — albo uzyskanie wysokiego 
odszkodowania z ubezpieczenia.

Pożary te obliczane na miliony 
dolarów strat, są na czele listy spraw 
priorytetowych, którymi zajmuje 
się specjalne biuro federalne (U.S. 
Treasury Department’s Alcohol, To­
bacco and Firearms Bureau) oraz 
eksperci od podpaleń Chicagoskie- 
go Wydziału Policji.

Sprawą umyślnych podpaleń skle­
pów, których właścicielami są Ara­
bowie, zajęli się również reporterzy 
gazety “Sun-Times.” Z informacji 
przez nich uzyskanych wynika, iż w 
latach 1979-1984 liczba podpaleń 
sklepów spożywczych wzrosła z 40 
do 64, zczego “ponad 90% pożarów,” 
dotyczyło sklepów, należących do 
Arabów. Dane te udostępnił dzien­
nikarzom Wydział Policji Chicago- 
skiej.

Z obliczeń statystycznych, doko­
nanych przez federalny Treasury 
Department wynika, iż liczba pod­
paleń sklepów arabskich wzrosła 
gwałtownie w ostatnich trzech la­
tach.

Ten sam departament ujawnił - 
reporterom “Sun-Times,” iż tylko 
w ostatnim miesiącu usiłowano 
podpalić sześć sklepów spożyw­
czych i alkoholowych w Chicago 
oraz siódmy w Evanston, a w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni areszto­
wano ośmiu mężczyzn, urodzonych 
na Bliskim Wschodzie, którzy po­
dejrzani są o umyślne podpalenia

Frances Jackson, matka 16- 
letniego chłopca, który zastrzelony 
został w autobusie CTA, wniosła w 
czwartek sprawę do sądu, domaga­
jąc się odszkodowania w wys. mi­
liona dolarów.

Oskarżenie stwierdza, że zarów­
no władze CTA jak i kierowca auto­
busu Richard Hoffman, winni są 
“poważnych zaniedbań”, które 
spowodowały śmierć jej syna. 
James Jackson zginął w dniu 19 lip- 
ca.

Zajście miało miejsce o godz. 
10; 20 wiecz. w autobusie jadącym 
po ulicy Kedzie, w pobliżu Franklin 
ave. Do jadącego autobusem chłop­
ca przystąpiło dwóch mężczyzn, 
żądając oddania im przenośnego 
radia. Gdy Jackson odmówił, jeden 
z napastników wyciągnął rewolwer 
i strzelił mu w głowę. Ugodzony kulą 
chłopiec zmarł na miejscu.

Adwokat pani Jackson, Barry L. 
Gordon, oświadczył, że statystyki 
CTA wykazują, iż trasa autobusowa 
po Kedzie ave. jest jedną z najbar-

Zgodnie z opinią kongresmana 
Henry J. Hyde (R.I11) jest prawdo­
podobne, iż miejsce mayora Chica­
go może przypaść w następnych 
wyborach republikanom, byłemu 
gubernatorowi — Richardowi B. 
Ogilvie lub byłemu prokuratorowi 
federalnemu — Dan K. Webb.

Ustawodawca z Bensenville twier­
dzi, iż republikanie mieliby taką 
szansę na skutek prowadzonych 
rozgrywek politycznych w Radzie 
Miejskiej, odbierając ten urząd 
demokratom, którzy zajmują go od 
31 r.

W Washingtonie, jak podaje Hyde, 
konflikt w chicagoskiej radzie bu­
dzi rozczarowanie, iż ludzie o takiej 
inteligencji i politycznych zdolnoś­
ciach, pragnąc przetrwać muszą 
być wrogo do siebie nastawieni. 
Budzi to wrażenie politycznej nie­
kompetencji”.

Hyde, reprezentujący części 
przedmieść z powiatów Cook i Du 
Page, zdaniem Donalda Rumsfel- 
da, byłego sekretarza obrony z ok­
resu kadencji G. Forda, może spo­
wodować ciężka batalię o stanowis­
ko w senacie — ubiegając się prze­
ciwko demokracie Alanowi Dixo- 
nowi.

Hyde udzielił swoich komentarzy 
w programie telewizyjnym, który 
ma być nadany 18 sierpnia na ka- 

Wśród aresztowanych są dwaj 
członkowie rodziny Sweiss (Ara­
bowie jordańscy), która posiada 
ponad 50 sklepów spożywczych na 
obszarze metropolii chicagoskiej.

Epidemia podpaleń wywołała za­
niepokojenie mieszkańców pocho­
dzenia arabskiego, którzy obawiają 
się, iż sprawa ta stanie się począt­
kiem nienawiści rasowej i najbar­
dziej “odbijesię” na arabsko-ame- 
rykańskich właścicielach firm, jak 
najbardziej przestrzegających pra­
wa.

Prezes organizacji pn. North Ame­
rica-Arab Business Association, Mu- 
fid Halawa oświadczył, iż w Chica­
go mieszka około 2 tys. biznes- 
manów arabsko-amerykańskich, a 
znakomita ich większość przestrze­
ga prawa i jednocześnie obawia się, 
iż rozgłos, jaki nadano sprawie 
podpaleń spowoduje niechęć rodo­
witych chicagowian do Arabów.

Przedstawiciel władz federal­
nych, Frank Hart powiedział, iż w 
przypadku pożarów arabskich skle­
pów spożywczych, stosunkowo łat­
wo można udowodnić umyślne pod­
palenie, ale już niestety trudniej 
zdobyć jest dowód, na podstawie, 
którego można było by oskarżyć 
podejrzanego, w związku z czym 
właściciele sami podpalający swe 
sklepy otrzymali od ubezpieczeń 
miliony dolarów odszkodowań.

Według Harta, kolejną przeszko­
dą, w postępowaniu prawnym, jest 
bariera językowa. Agenci nagrali, 
przy pomocy podsłuchu, pięć go­
dzin konwersacji w języku arab­
skim, podczas której spiskowano 
wzniecenie pożaru. Język arabski 
jest bardzo bogaty w różnorodne 
niuanse znaczeniowe, w związku z 
czym tłumaczenie nagrania było 
bardzo trudne i kosztowało aż 28 tys. 
doi.
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HIROSZIMA — Przewodniczący rady miejskiej Wołgogradu 
Władimir Iwaniwicz Atopow rozmawia z ocalałym z pogromu 
Hiroszimy Hisao Katayama podczas spotkania przedstawi­
cieli miast z całego świata z Japończykami, którzy przeżyli 
wybuch bomby atomowej. (UPI)

Matka Zastrzelonego Syna 
Skarży CTA o Milion Dolarów

Czy Mayorem Chicago 
Zostanie Republikanin?

dziej niebezpiecznych. Nasilenie 
przestępczości jest tu niezwykle 
wysokie. Gordon powiedział, że 
władze CTA powinny przydzielić na 
trasę tą strażnika pilnującego au­
tobusów, bądź też — przynajmniej 
— zaopatrzyć kierowcę autobusu w 
radio nadawczo-odbiorcze, które 
pozwoliłoby mu na wezwanie poli­
cji. Adwokat podkreślił, że trage­
dia, jaka wydarzyła się tu “była do 
uniknięcia”.

W momencie, gdy doszło do zajś­
cia, kierowca autobusu, Hoffman — 
zorientowawszy się, że doszło do 
awantury z użyciem broni palnej — 
zatrzymał autobus i uciekł. Szamo­
tanie się o zdobycie radia trwało 
blisko 15 minut. Gordon podkreślił, 
że nikt w tym czasie nie wezwał po­
licji.

Sprawa o odszkodowanie wnie­
siona przeciw CTA, złożona zostali 
w sądzie w tym samym czasie, gd; 
władze CTA zatwierdziły formalni: 
raport na temat przeprowadzeni 
zasadniczych zmian w systeme 
bezpieczeństwa CTA.

nale 5 o godz. 7 rano i 9 wieczoem. 
Spodziewa się on, iż o stanovsko 
gubernatora Illinois będą ubigać 
się sprawujący obecnie tę funcję, 
J. Thompson — przeciwko deiok- 
racie, Neil F. Hartiganowi i <ven- 
tualnie sekretarzowi stanoweiu, J. 
Edgarowi.

Nieznaczna Obnika 
Cen Benzyny

Po raz pierwszy w okresi ostat­
nich pięciu miesięcy ceny inzyny 
spadły nieznacznie w rejae Chi­
cago. A A A. Chicago Motor lub po­
dał do wiadomości, że ibniżka 
wynosi jedynie dwie dziesice centa 
na galonie.

W rejonie półn. zachmiej In­
diany obniżka wynosi pć dzie­
siątych centa. W tym samtn czasie 
ceny benzyny w półudnioym rejo­
nie stanu Illinois wzrosło blisko 
dwie dziesiątych centa.

Ogólnie, ceny benzynjv rejonie 
Chicago wahają się od L doi. — w 
ramach “pełnej obsługi za galon 
benzyny “regular” do 13 doi. za 
galon “unleaded premio”.

LOTTC
W sobotnim ciągniei Loterii 

Stanowej w grze “Lo»” padły 
następujące numery: 

13; 20; 24; 25; 2 44

W Walce z Przestępczości? 
w Kolejkach i Autobusach

Siedem Ofiar Zderzenia 
Autobusu z Samochodem


